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CZĘŚĆ IIEFEZĘDOWA
Lwów, 18 października.

Jestto bardzo znaczący zbieg wy­
padków, że odką-d Oairoli po raz pier­
wszy stanął na czele rządu włoskie­
go, Włosi uznali nadzwyczajną potrze­
bę uczczenia w sposób demonstracyj­
ny pamięci tych ziomków swoich, któ­
rzy w różnych wojnach i rozruchach ; .  -
mających na celu oswobodzenie i zje- i którzy dawniej z bronią w ręku opór 
dnoczenie Italii życie swe w ofierze

cism swojem przyczyniali się do wy­
walczenia niepodległości, jest nieza­
wodnie pięknym obowiązkiem pokole­
nia. które zbiera owoce tych. ofiar. 
Ale czy uczczenie tej pamięci wyma­
ga koniecznie takiej pompy demon­
stracyjnej, czy ucierpiałby* co na tera 
pietyzm, gdyby w mowach nie od­
świeżano jaskrawo zamkniętego już 
niepowrotnie okresu walk i spisków 
narodowych? Jeżeliby poczucie naro­
dowe słabło, łub jeżeliby na dzisiej­
szą niepodległość Włoch czyhali ci,

jej stawiali, demonstracye takie mia­
łyby cel polityczny. Ale poczucie na­
rodowe nie wymaga przecież egzalta­
c j i  a stosunek oficjalnych Włoch do 
Ausiryi jest tak życzliwy i szczery,

ponieśli. Od kilkunastu miesięcy bar­
dzo często czytać można w dzienni­
kach włoskich, że tu i owdzie wysta-
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go z nadzwyczajną pompą. Przed kil­
ku dniami sprowadzono w ten sposób 
szczątki trybuna rzymskiego Oieeruae- 
chio i kilku innych Rzymian, którzy 
w roku. 1849 po upadku Rzymu zgi­
nęli śmiercią od kuli na. terytoryum 
wenecMem, Osobny komitet z Meruy-

niezych. fak ie  obchody jak  te , o J Rady stanu. Jako kandydat wystąpił p. Le-
fefcórych na wstępie wspomnieliśmy, ; P3S?j? redaktor Siecie’a, oświadczający się 
mogą jednak utwierdzić zapaleńców w i stanowczo i bezwarunkowo za ogól-
iilozyi, że okres walk i soisków ie- • n>% amilestH- To było jeszcze za małą za- 
so—/r- rjiń wamHi>tv b ,„  i i sługą w oczach wyborców i ci wezwali p.. me r am Ł uęty  zb sam rząd ; Humbert, świeżo przybyłego do Paryża z 
swoim udziałem demonstracjach • Nowej Kaiedonji, gdzie zostawał dotąd jako 
uznaje to otwarcie. Oairoli miał j u ż ! sęazany ca dożywotne galery, i który w 
dowody, jak nieroztropnie skrajne zy- i PierwsN  chwili nie chciał przyjąć kandyda-
wioły wyzyskiwać umieją jero tole-1 ifBry> -aJe me .m£gł Ba.r«szfcie oprzeć się na--»°»u lUAb ■ legamom swoich przyjaciół. I przy głosowa­

niu p. Humbert otrzymał większość dlatego, 
źe o’- Depassy nie miał zaszczytu być ska-

rancyę. .Dowodami tern i są' wszelkie 
zeszłoroczne demonstracye pod hasłem 
Italia irredenta oraz zamach Passa- 
ii ant ego. Zwłaszcza Italia irredenta, 
która rządowi włoskiemu niejedna już 
przykrość sprawiła i niedawno była 
znowu przedmiotem niemiłych dla 
niego rewelacyj i wyjaśnień,' stanowi 
dobitną przestrogę na przyszłość, aby 
przy każdej sposobności nie wzna­
wiano reminiscencji % okresu już za­
mkniętego.

K0EESPOIBEI GTE
rodzaju nadać wyłącznej cechy aktu 
pietyzmu, to udział ministrów obok 
garibaldcżyków i Italia irredenta w 
każdym razie co najmniej wpadać mu­
si w oko.

i J» p y ż ,  15 października.

za-nym na deportacyę tak, jak jego współ­
zawodnik. Pan Rochefort, popierając kandy­
daturę Humberta, obecnie powiada, że amne- 
stya ogólna nie jest jeszcze ostatniem słowem 
wymagań prawdziwych republikanów. Ileż to 
komunistów umarło na wygnaniu, czyż nie* 
należy im się wynagrodzenie za popełnioną 
przeciw nim niesprawiedliwość zbrodniczego 
Thiersa i armii Wersalezyków? Marote&n 
dziennikarz, kolega p. Rocheforta, umarł w 
Nowej Kaiedonji, republika powinna spro­
wadzić cio Franeyi jego popioły i oddać im 
cześć należącą, męczennikom: „Popioły Ma- 
roteau!“ oto nowe hasło wojenne dla rady­
kalistów i gocyalistów.

Republigue Fmnęaisse postrzega, ie  
nieostrożnie wywołała niebezpieczeństwo tam, 
gdzie chciała tylko wzmocnić swoje stron­
nictwo i nie widzi innego sposobu zażegna­
nia wywołanej' burzy, jak usiłując wybo­
rom w cyrkule Jawi nadać charakter poje-

‘ na o-
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tt-im branbaldim na czele przewiózł j tomu dla obecnych stosunków między

T>- - — A~n- 1 Włochami a Austryą. Włosi są prze­
konani o życzliwości obecnego austri­
ackiego ministra spraw zagranicznych, 
a br. Haymerle ze swojej .strony po- 
kłada zupełne zaufanie w lojalnem i 
pokojowem usposobieniu rządu wło­
skiego. Tak rzeczy stoją dzisiaj a kon- 
stellacya stosunków europejskich po 
podróży ks. Bismarcka d o 1 Wiednia 
przekonaóby powinna nawet zapaleń­
ców włoskich, że nie mają żadnych 
szans dla swoich planów awantur-

szczątki poległych do Rzymu, w dro­
dze po stacyaeh urządzano demonstra- 
cyę, w samej stolicy ogromne tłumy 
towarzyszyły obchodowi żałobnemu, 
a. w tłumach tych znajdowały się o- 
bok weteranów i garibaldcżyków tak­
że deputacya parlamentu, ministrowie 
i inni dostojnicy państwa. Gorąca mo­
wa syndyka rzymskiego odświeżyła 
w pamięci wszystkich okres walk i 
spisków narodowych.

Oześó pamięci tych, którzy ży-

(B) A gitae?a na korzyść ogóloei amne , , . . • .e . . . ....
styl, wyraźniej mówiąc pfaeciw tertó-1 ^ f e s t a c y i ,  nie meznaczącej -
nlejazemu gabinetowi, który im taka s m n e - l f0™ * Siiali Kilka umyon umiar
styę zgodzić się nie może/ widocznie posu-1 I ei u.b.5l„k^ sfaeh  ^ .lenników  prM -

w irh
Ni« myślimy woale ucatrywać w i «  . oYAi i l i - ! al>.

S  obchodach niepokojącego symp- i '      i » .  s“ ,!że złym namiętnościom. raz puściwszy wolno 
wodze, trudno jeżeli nie niepodobna powie­
dzieć: nie pójdziecie dalej! Organa ustne i 
piśmienne, którym dano do zrozumienia, że 
nowem hasłem walki politycznej _ przeciw 
dzisiejszemu kierunkowi rządu będzie wyje­
dnanie ogólnej amnestyi dis- tej już tylko 
pozostałej części komunistów, w której mie­
szczą się ludzie skazani za zbrodnie pod pa­
ka, mordów i rozbojów, nie poprzestają na 
tem założeniu i domagają się nie przebacze­
nia., ale nagród i tryumfów dla tych głoś­
nych bohaterów 1871 r.

W cyrkule Javel potrzeba było wybra® 
reprezentanta do Rady municypalne; w miej­
sce p. Oa.stagnary, mianowanego członkiem

słowach, że same nie wierzą temu, co mó­
wią i że napróśno usiłują uspokoić obawy, 
których same doznają.

Nieskończenie więcej pewności siebie 
i bardzo naturalnie okazują organa stron­
nictwa nieprzejednalnyeb. La Marsellaise 
puszcza najzupełniej wodze swojej nienawi­
ści do wszystkiego, eo jest rozsądnem i u- 
miarkowanem. „Wybór p. Humbert, mówi 
ten dziennik, ma najwyższe, najpiękniejsze, 
najbardziej wzruszające znaczenie: rehabili­
tuje on urzędownie galery, więzienie, pro- 
skrypcyę i rzuca w twarz Thiersowi, p o d- 
p a 1 a a z o w i P a r  y ż a i Mac-Mahonowi 
rn o r d e r c j  P a r y ż a  u, ich podrzędnym 
ajentom, deputowanym, prefektom, jene-

lała. Do końca życia zachowała niezwykły 
umor i. werwę, co w części musiała m-

■o ___ i i  • 1 ,w. ,Zi?ezać temu szczęśliwemu wiekowi XVIII,
JD r a ^ m e n i a  t o  W  ̂ r z  y  S-KIO* , ,ory W dzi#jach zdaje się miał tajemnicę

*' : ? p ły w a n ia  ludzi w ciągłej młodości. Ileż
; t° tadch postaci widzimy w burzliwych la­

ry ; a rewolucji francuskiej , a z wielu innych
j Przycłi°dzi nam na pamięć markiza de Ćre- 

Inną, nie tak świetną, ale nader po- j 2S t j  ?°®®8®au. Powiedział, źe nieruną, uio M.O. owic«;<j, naaer pu- m?r , -   r -------------- , .
ważna barwę miały salon, Księżnej marszał- i „ “ “ Jf “ awet o tak żywym i pełnym dowci 
kowej Izabelli z Czartoryskich Lubomirskiej, : L S  0 “  a Pozaał ^  Już SOletnia 
która od lat kilkunastu stale w Wiedniu mie- -
szkała. Jeżeli dom państwa ordynatów M  ; aTkońcem X y m
punktem środkowym interesów przyszłego „ u * . .  ̂  ™. ®1̂ . z Łańcuta na stałe mie-
Królestwa Kongresowego, to dom księżnej j Daja„ ‘ , do Wiednia, wybudowała na wałach
marszałkuwej stał się łącznikiem towarzystwa ńiebawftm^.i1 .0Z<?0^ . st°hey. i zajęła
polskiego w Galicyi. : w J Jcdno z najcelniejszych stanowisk

rr ■ , T i u r i Q*fJ8zym arystokratycznym świecie.
Księżna Izabella, urodzona w r. 1773, i Stosunki zresztą były od dawna zawią- 

wdowa po księcia Stanisławie Lubomirskim,; zane w licznych podróżach, które jeszcze za 
marszałku wielkim koronnym za Stanisława _ życia księcia marszałka przedsiębrała a mie- 
Augusta, .panu na Wiśniczu i Łańcucie -  , szyjąc w Łańcucie, gościła u siebie'rozbita 
należała do rzadlaeh zjawisk, „bo przeżyw- po rewolucyi królewską rodzinę Franeyi Bs- 
szy ośmdziemąt dwa iat, zachowała umysł: wił u niej ^  deProven.ce. późniejszy Lu- 
młody i świeżą pamięć wszystkiego, co wdłu- dwife: XVHi, książę d’Angouleme z malżon- 
giem życiu i w licznych podróżach jej się H  Maryą Teresą i książę %  Berry 
przydarzyło, co długiem czytaniem nabyła.11 j W Wiedniu szczyciła sie nader serde- 
Po francusku mówiła zdaniem Mormontela -  ; caną przyjaźnią cesarzowej Ludwiki d’Este. 
lepiej, i więcej miała wiadomości, aniżeli diugiej zony cesarza Franciszka. W biblio- 
trzecia część akademików paryskich. Z twa- tece Ossolińskich zachowały się t m  listy 
rzy jej przebijały dowcip i. żywość umysłu; cesarzowej, pi8ane do księ^ ej ri rS2ałlrowej 
duże cz/arne oczy, nos sciągły, usta szczupłe, : z W enscyi, w r. 1815. pełne najczulszych 
nadawały jej wybitną cechę rodową Ozarto- dla me; wyrazów. Cesarzowa zstępuje w nich 
ryskich. Bystry Francuz, który ją często wi- z tronu i staje przed wiekowa przyjaciółką 
dywał, powiedział o m ej: gue c est etaient jako zbolała i chorobą znękana kobieta'. W je
la pnneesse Czartoryska et la beUe comtesse ; dnym dziękuje jej za obietnicę przysłania 
Sophie Potocka confondues dans un mern . swego portretu, mówiąc z uczuciem: ' „Będę 
ensemble de ton exqms, de grace enchanteres- nań często spoglądała, a zawsze z nowa przy- 

Ówczesnym zwyczajem pudrowała księ- jemnoscią, bo mi odtworzy rysy przyjaciół- 
źna włosy, różowała się, używała zwykle lor- k i , na której przywiązanie zawsze liczyć 
nety i charakterystycznie ręką bok podpie- mogę.11 -

Kobiety zeszłego stulecia stanowczy nie­
raz wywierały wpływ na politykę i aa kie­
runek rządów, ale w tym wpływie znać było 
zawsze pewne właściwe im, miękkie, niewie­
ście piętno. Były kobiety rozumne, _ ale nie 
było sawautek, które są właściwością now­
szych czasów. Księżna bezsprzecznie należała 
do pierwszych, a jedno jej zdanie wypowie­
dziane z powodu Napoleońskich wojen bar­
dzo ją pod tym względem charakteryzuje. 
Zachował nam je książę de Ligne w liście 
do księżnej dary. córki swej. pisanym z Presz- 
burga w r. 18Ó1.

— Nienawidzę ludzi — pisze książę 
którzy nie należąc do rycerskiego rzemiosła, 
pragną wojny, a jeżeli' są kobiety, które o 
wojnie i o polityce rozmawiają, to życzył­
bym sobie — powtarzając za księżną uubo- 
mirską — aby im wyrosły brody po same 
kolana. Poznajesz w tem powiedzeniu osobę 
tak bardzo poszukiwaną i tak wysoko szano­
waną z powodu swego daru spostrzegawcze­
go i dowcipnego opowiadania.

Księżna należała jeszcze do tej gene­
racji kobiet, które wprawdzie poruszamy dy- 
plomatycznemi sprężynami, a-e ( ®%dxyca , 
teoretycznych o tem. nia prowadziły rozpraw. 
Uwaga ta odnosi się do dawniejszego cyma 
księżnej, wpływ jej bowiem podczas wiedeń­
skiego kongresu był więcej towarzyski ani­
żeli polityczny, a chociaż Mettermch bywał 
na. jej- salonach, przecież tak _śliskiej posta­
ci jak słynny kanclerz prawie niepodobna 
było uchwycić. 'Pod względem politycznym 
musiała też księżna wówczas ustąpić pierw­
szeństwa pani ordynatowej

Około księżnej grupowało się klina bar­
dzo zajmujących osób, związanych z nią bliż­
sze®! węzłami pokrewieństwa. Przedewszy- 
stkiem wymienić tu trzeba Jana br. Poto­
ckiego, krąjezyca koronnego, który miał za

pierwszą żonę księżniczkę Lubomirską, wnu­
czkę marszałkowej. Badacz słowiańszczyzny
i wschodnich narodów, podróżnik, geograf, na
którego cześć Kiaproth nazwał 19 nieznanych
wysp' w żółtem morzu „Archipelagiem Po­
tockiego", człowiek niepospolitego rozumu i
fantazji - doczekał się sławnego ocenienia
w świecie naukowym. Michał Baliński opi­
sał jego żywot, a uczeni do dziś dnia ko­
rzystają z jego znakomitych badań nad po­
czątkiem Słowian. Równie ciekawym wszakże 
jako mąż nauki był hrabia jako charakter. 
Ducha tam było i siły bez miary, więcej ani­
żeli. nieszczęśliwe stosunki po rozbiorze roz­
winąć pozwalały. Młodość hrabiego przypadła 
w najsmutniejsze czasy, kiedy już nic dzia­
łać nie było można, a gdy nadeszło powsta­
nie Kościuszki, umysł jego zanadto był już 
wytrawnym i doświadczonym, aby nie wi­
dzieć, że to wielkie wysilenie narodu będzie 
płonne, źe w tem głębszy tylko pogrąży go 
upadek. Istnieje kilka listów hrabiego, w któ­
rych. ia ssmutna myśl jut wtedy jasno jest 
wypowiedzianą, kiedy do nazwiska wodza 
wielkie przywiązywano nadzieje.

„Wszystkie europejskie ludy —  pisze 
hrabia z Berlina 24 maja 1794 — mnóstwo 
od niejakiego czasn narobiły niedorzeczności, 
my się wszakże pomiędzy niemi tem odzna­
czamy, że nie innego nie robimy prócz nie­
dorzeczności , i że najświeższe doświadczenia 
nas nie poprawiają. Bo wreszcie jakież fakta 
pozwoliły myśleć naczelnikom powstania, że 
król pruski nie stanie słowem i czynem, po 
stronie rossyjskiej, albo jakież to straty po­
nieśli Eossyanie, aby nie mieli być tern sa­
mem, czern byli przed dwoma laty? Lekko­
myślność u naczelników, lekkomyślność u 
tych, którzy poszli za nimi."

Zgorzkniały umysł szukał zajęcia w 
niebezpiecznych przedsięwzięciach, w dale*



z
rafom, szpiegom, sierżantom, komenderują­
cym rozstrzelaniami i stróżom więziennym 
grzmiący policzek, który odzywać się będzie 
w historyi, jako słuszny odwet i świetna 
odpłata. Alfons Humbert, tylko co wyszedł­
szy z galer, został wybrany Radcą miasta. 
Paryża!..." A dalej: „Amnestya ogoina sta­
ła się faktem przez wybór w okręgu Javai. 
Zważcie tylko panowie deputowani umiarko­
wani, że p. Castagnary wprost z Rady mu­
nicypalnej przeszedł do Bady Stanu, a p. 
Hurubert wprost z galer wszedł do Rady 
municypalnej."

Ż innego punktu widzenia ale równie 
żywo objawia swoje zadowolenie z rezultatu 
wyborów w Jayel, p. Paweł Oassagmc. W jego 
organie Pays czytamy: „Tak więc jeden
z komunistów wprost z galer dostał się do 
Rady municypalnej. Pałac ratuszowy, spalo­
ny przez jego wspólników, dotąd jeszcze 
niezupełnie odbudowany, otwiera się dia 
niego jako dia tryumfatora. Zielona czapka 
galernika wchodzi w modę i dobrze zastę­
puje Dygijsfcą czapkę republiki, która wi­
docznie nie ma jeszcze dość radykalnego 
znaczenia Zaczyna się era wielkiej odpłaty."

Zaprawdę republika dużo postąpiła na 
swojej drodze w ciągu ośmiu lat, ale zdaje 
nam się, że każdy rozsądny i uczciwy re­
publikanin musi sobie w tej chwili powie­
dzieć, że czas by już było cofnąć się choć 
kilka kroków w tył, żeby nie poprowadzić 
Franeyi w przepaść.

Nie należy pomijać tej okoliczności, 
że wybór Himberta jest tak nieprawnym, 
jak nim był wybór p. Blanąui w Bordeaux, 
bo według ustaw, żeby być wybranym do 
Rady miejskiej, potrzeba przynajmniej od 
sześciu miesięcy mieszkać w okręgu wybor­
czym. Dzienniki radykalne nie tają tego 
szczegółu, ale stanowcze oświadczają, że 
wola wyborców jest wyższą nad wszystkie 
prawa i że nic nie potrafi przeszkodzie 
Humbertowi do zajęcia miejsca w Radzie.

Rewolucja XVTIf wieku zniosła tylko 
przywileje, niewolnictwo i pańszczyznę, re­
wolucjoniści dziewiętnastego wieka ehr% 
znieść wszystkie bez wyjątku prawa.

SPRAWY I0IARCHH
O Najwyższej mowie tronowej pisze 

Morning Post: „Mowa pełna znaczenia, którą 
Cesarz austryacki zagaił nową sesję Bady 
państwa, niezwykła widowisko kompletnego- 
austryaekiego parlamentu, zasługują na wszel­
ką uwagę i wzbudziły ją t.eż wszędzie. Po 
raz to pierwszy Cesarz Franciszek Józef, 
który sam nawet w najtrudniejszych oko­
licznościach pozostał wiernym konstytucyi, 
widzi ją uznaną i przyjętą przez wszystkich 
swoich poddanych jako jedyny środek, który 
może wyrównać istniejąca jeszcze różnice na 
podstawie wzajemnego zbliżenia się i pojed­
nawczych rokowań". Morning Post zwracając 
się w dalszym toku artykułu swego do stron- j

kich. podróżach, i dopiero na wschodnich i 
morzach lub w balonie Mongolfiara odzy- j 
skiwał swobodę.

„Wszystko podoba mi się w tym ży- I 
wiole (na morzu) — pisze raz hrabia —  aż I 
do jego niestałości. Lubię myśleć sobie, że I 
łatwo pomięszać może wszystkie podróży mej ! 
ułożenia i że jedno uderzenie wiatru może ! 
mnie zanieść albo na nieznane prawie Geri- 
kalu lub Mmgrelii brzegi, albo też do dal- , 
kich Abassassów...."

Te życzenia stały się rzeczywistością, j 
Hrabia w ciągłym był ruchu, bezustannie j 
podróżował. Raz go widzimy w Konstan- j 
tynopolu , to znowu nad brzegami Lemanu, j 
w Hiszpanii lub w Azyi środkowej , a z nie- i 
pokojem ciał i łąozył się i niepokój umysłu, i 
który błądził od początków słowiańszczyzny j 
do dziejów wschodnich narodów, od geogra- i 
licznych odkryć do bieżących kwestyj poli- j 
tycznych.

W późniejszych czasach wracał hrabia i 
tern chętniej do przyrody, do nieznanych, za­
gadnień naukowych, że ludzi nie lubił. Z wiel- 
kiem sercem, wielką do społeczeństwa mi­
łością rozpoczynał swój żywot, j. zdawało mu 
się, że wszędzie równe ciepło znaleźć potrafi. 
„Zdawało mi się — pisze znowu razu pe­
wnego — że nie potrzebuję jak tyiko chcieć, 
aby wszystkie serca otwierać, doświadczenie 
mnie wszakże przekonało, że się myl Jem". 
W jedno serce tyiko wierzył do ostatka, w 
serce księżnej msrszalkowej, i gdy się umę­
czył dalek emi podróżami, gdy na chwilę zno­
wu zapragnął ludzi, to wracał do Wiednia 
„Prócz serca księżnej nie znalazłem nigdy 
serca godnego prawdziwej przyjaźni —  spo­
wiada się przed nią — jak również nie spo­
tkałem nigdy umysłu, któryby do mego bar­
dziej był zbliżonym". Jedyna też księżna mo­
gła mu czynić przedstawienia, że marnuje 
znakomite talenty i piękne swe życie na nad- 
zwyczajnościach, które nie przynoszą pożytku 
krajowi i rodzinie. To też hrabia, może za 
późno, przyznaje się przed nią: „że gdyby 
w swem życiu kierował się był jej rozumem

. nictwa wiernokonstytueyjnego podnosi, że 
i stronnictwo to odrzuciło stanowczo wszelką 
politykę prowokacyjną i postanowiło tylko 
wtedy uciec się do opozyeyi, gdyby była 
nieuniknioną. Umiarkowanie patryotyczne, ja­
kiego dowodem jest taka uchwała, zaleca 
Morning Post angielskim liberałom do na­
śladowania. Dalej oddaje ten dziennik an­
gielski hołd godnemu podziwu patryotyzmowi 
deputowanych, austryackich obu stron Izby. 
„Sytuacja w Austryi jest w istocie zadawal- 
niającą i możemy tylko z całego serca po­
winszować staremu sprzymierzeńcowi Anglii 
tej swobodnej pozycyi, jaką zajmuje pomię­
dzy państwami europejskiemu Ale znaczyło­
by to lekko traktować rzecz poważną i pomi­
jać najżywotniejszy punkt kwestyi, gdybyś­
my ni* stwierdzili ścisłego związku między 
tą świetną sytuacyą austryaekiego Cesarstwa 
a znakom:tem dziełem, dyplomacji, spisanem 
w traktacie berlińskim.... Cóż oznacza wstą­
pienie deputowanych czeskich do Rady pań­
stwa? Cóż oznacza owo nagłe zaniechanie 
wrogiej polityki abstynencyjnej, która odry­
wała przez długie lata od serca państwa au- 
stryackiego jeden z najzdolniejszych i naj­
szlachetniejszych. szczepów słowiańskich? 
Czyż takie zmiany odbywają się tylko z ka­
prysu albo przypadkiem? Czyż Czesi, którzy 
tak dumnie i wytrwale przez całe generacye 
odwracali się od Austryi, nawrócili się bez 
dostatecznej przyczyny? Dlaczego tron au- 
stryacki i konstytucja stały się punktem kry- 
stalizacyjnym nadziei i lojalności wszystkich 
zachodnich Słowian, których Rossya uważała 
już za swoich? Oto dlatego jedynie, że trak­
tat. berliński, wspólne dzieło Andrassy’ego, 
Bismarcka i Beaconsfielda, zbudował wał 
przeciw Rossyi i u rozwiniętych słowiańskich 
narodów usunął obawy przed powodzią ros- 
syjską a zarazem osłabił zupełaie wiarę w 
niepokonalność północnego mocarstwa".

S P R A W Y  Ż A 0 R A U C Z I E

(Głosy rossyjskie.)
Nie brak w tej chwili w Europie 

przedmiotów do dość ważnych rozmyślań 
dziennikarskich. Dzienniki petersburskie zaj­
mują się przeważnie zagajeniem nowej au- 
stryackiei Rady państwa, i wypadkiem wy­
borów do syjmu pruskiego. Polemika z pra­
są niemiecką jeszcze tu i owdzie głos pod­
nosi.. ale z małemi wyjątkami, złagodzona 
bardzo w tonie. Być może, iż dostrzeżono, 
że artykuły polemiczne dzienników peters­
burskich skwapliwie są podejmowane przez 
organa berlińskie i wiedeńskie, tem skwa­
pliwiej im są gwałtowniejsze. Postanowiono 
wiec może nie dostarczać przeciwnikom ma- 
teryało do artykułów. W tej chwili to uspo­
sobienie ezy też ton rozciąga się nietylko 
do Niemiec, ale nawet do Austryi, chociaż 
nie należy w nich szukać życzliwości. Tak 
z powodu zagajenia posiedzeń Rady pań­
stwa pisze Groios:

a nie swoim., byłby był innym został czło­
wiekiem. Et les guelgues talents gue fa i , 
n'auraient pas ete perdus dans une foule de 
bisarreries gue je n'aurais jamais du avoiru.

Podczas kongresu wiedeńskiego znalazł 
się hrabia także aa salonach księżnej, a nie­
pospolity jego umysł i sława podróżnika po­
wszechną nań zwracały uwagę. Zbolały umysł 
ojca mógł odżyć na chwilę powodzeniem sy­
n a , Artura, który stał wtedy w Wiedniu u 
szczytu swych towarzyskich tryumfów. Zwa­
no go powszechnie polskim Antinousem, ta­
ki był piękny i tak mu łatwo było podbijać 
serca. Jeżeli dyplomaci najbardziej się oba­
wiali Talleyranda, to dla kobiet p Artur był 
najniebezpieczniejszym, ze zgromadzonej w 
Wiedniu młodzieży, a znalazłby się długi 
poczet prababek, któreby się przed dzisiej­
szymi prawnukami z powodu hr. Artura ru­
mienić musiały. Babka księżna marszałkowa 
musiała nieraz swoją powagą i znajomością 
świata zaprowadzać pewien ład na tein po­
bojowisku serc, które p. Artur po sobie 
stawił, i umiejętnie kierować wnuka, aby 
się przedwcześnie nie ożenił.

Drugim ulubieńcem księżnej był żona­
ty już wówczas książę Henryk Lubomirski, 
przybrany jej syn, a rodzony syn  księcia Jó­
zefa Lubomirskiego, kasztelana kijowskiego. 
Książę H nryk celował także niepospolitą u- 
rodą, służył nawet pani Le Brun za model 
do Kupidyna, i z nim księżna niemało miała 
kłopota, zanim go pomiędzy różne Scylle i 
Charybdy doprowadziła szczęśliwie do ołtarza 
z ks. Teresa Czartoryską, córką ks. Józefa 
stolnika litewskiego. Podczas kongresu zbie­
rała wszakże babka owoce swych starań, 
gdyż ks. Teresa przyniosła jej wnuczkę, która 
się stała ulubienicą towarzystwa kongreso­
wego.

To byli najbliżsi księżnej, marszałkowej.
Z dalszych, hr. Edward Woyna należał do 
częstych gości jej salonów. Woynowie byli 
rodziną, która się zupełnie wżyła w Wiedeń­
skie stosunki, a nie mając dóbr ziemskich 

żadnej części Polski, tam stale mieszkała.

„Z niecierpliwością oczekiwana mowa 
tronowa, nie zawiodła oczekiwania ludów 
słowiańskich w Austryi. Mowa ta przede- 
wszystkiem z wielkim naciskiem wspomina 
o zgodzie między rozmaitemi ludami zacho­
dniej części monarchii. Z inicjatywą tej 
zgody wystąpili Czesi, wstępując do Rady 
państwa. Ludy słowiańskie Austryi będące 
najsilniejszą podporą monarchii i najprzy- 
wiązańssemi do dynastyi, nie mają wielkich 
pretensyj. Różne w tem całkowicie od Niem­
ców, nie chcą one panować nad innemi lu­
dami. Pragną tylko, by je z innemi lowno- 
uprawniouo, żądają tylko równoupiawnienia 
•w życiu pohtycznem, w administracji, 
w szkole. Mowa tronowa wróży widocznie 
spełnienie tych życzeń. Ponieważ w mej 
wezwano wszystkie stronnictwa do umiarko­
wania w żądaniach, ponieważ to wezwanie 
skierowane jest także do stronnictwa, które 
wiecznie czuło się tylko powołanem do pa­
nowania i o faktycznem równouprawnieniu 
Słowian z innemi ludami słyszeć nawet nie 
chciało, przeto jest nadzieja spełnienia ży­
czeń Słowian. Oto główny punkt mowy tro­
nowej; obejmuje oa treść politycznego pro­
gramu p. Taaffe’ego. I dla Austryi także 
nastaną inne czasy. O tem świadczą w pier­
wszej linii Czesi. Przez lat szesnascie dla 
obrony swych praw trzymali się oni biernej 
opozyeyi, dziś zaś wyprawiają swych posłów 
do Rady państwa. Inny jeszcze fakt dowo­
dzi, że się wiatr zmienił. Ton dzienników 
półurzędowyeh nie podobny do dawnego.
I te nawet uznają potrzebę ustępstw, wi­
dząc w tem jedyny środek odświeżenia cia­
ła państwowego, i zrobienia go zdolnem do 
normalnego wypełniania swych funkeyj." 
Jeżeli porównamy te uwagi Golosa % roz­
maitemi dawniejszymi przez nas podawane- 
mi, chociażby nawet bardzo niedawno z po­
wodu zajęcia saudżaku Nowo-Bazarskiego, 
to musimy w nich dostrzedz wielkiej zmiany 
i złagodnienia tonu.

O wypadku wyborów w Prusiecb piszą 
Nowosti: „Trudno już dziś ukrywać prawdę. 
Ks. Bismarck może być dziś zadowolony 
z wypadku wyborów. Na jego lozkazy czeka 
zwarta większość, która go we wszystkiem 
i przeciw wszystkim popierać będzie. To je­
dnak nie wszystko. Kanclerz niemiecki roz­
porządzą gabinetem, który słucha jego roz­
kazów, karny, gotowy pójść za nim wszę­
dzie, nawet do Kanossy. W gabinecie t̂ym 
nie zasiada ani Delbruck, ani Falk, ani im 
podobni liberalni, kokietujący z ' socyalista- 
mi. (!) Książę Bismarck otoczony jest swem i 
kreaturami, ludźmi, jakich sam choin? 1 ja ­
kich sam wybrał, ministrami me śmiejącymi 
mieć własnego zdania, spełniającymi bez 
wstrętu wszystkie rozkazy, z góry wydane. 
Całe Prusy i całe Niemcy niemało zdumio­
ne będą tym wypadkiem wyborów. Podobne­
go tryumfu reakcyi nie spodziewali się na­
wet ci, którzy swe głosy za kandydatami 
zachowawczymi dawali. Wkrótce jedna*1 
Niemcy i Prusy przekonają się, do czego  ̂to 
prowadzi wybór podobnych kandydatów,
którzy głośno wypowiadali swą solidarność •

Ojciec Edwarda hr. Franciszek posło­
wał za Stanisława Augusta przy  ̂ doży we­
neckim, a następnie przy wiedeńskim dworze, 
gdzie takie musiał sobie zjednać wzięcie, że 
po ostatnim rozbiorze Polski wstąpił w au- 
stryaeką służbę, został kanclerzem połączo­
nej galicyjskiej kaneelaryi narodowej i stale 
z rodziną zamieszkał w Wiedniu. Z trzech 
jego synów Maurycy i Feliks domagali się 
wysokich stopni w austryackiem wojsku, a 
Edward poświęcił się dyplomacyi.

W roku 1815 był jeszcze w kwiecie 
swej młodzieńczej piękności, zaledwie bowiem 
kilka lat minęło od sławnej maskarady (w 
r. 1808) w której przebrany za syna Tippo- 
Saiba, w kosztowne, dyamentami sadzone 
suknie, rozpoczynał pochód karnawałowy, 
niesiony na palankinie, w gronie najpięk­
niejszych kobiet.

Po kongresie r. 1817 wszedł stanowczo 
na drogę dyplomatyczną, był w ambasadzie 
hr. Ficąuelmonta w Petersburgu, później po­
słował w Stoekholmie, przez krótki czas po 
śmierci Fir-ąuelmonta w Petersburgu, a na­
reszcie w Brukseli, gdzie umarł w 1850.

Siostra Edwarda, Karolina, wyszł* w 
r. 1805 za księcia Ludwika Jabłonowskiego, 
syna Macieja starościca kowalskiego, który w 
Krakowie piękną po sobie zostawił pamięć. 
Ks. Ludwik także już podczas kongresu słu­
żył austryaekiemu r z ą d o w i ,  a nazwiska dwóch 
szwagrów ściśle wówczas były połączone z 
wiedeńskim dworem.

Tak więc w ówezesnem już poiskiem. 
towarzystwie w Wiedniu dawał się spostrze­
gać nowy polityczny podział kraju. Lubo- 
mirscy, Potoccy z linii kraj czego, Jabłonow­
scy, Lanckorońsey, Wojnowie, stosunkami i 
sympatyą najbliżej stanęli austryaekiego dworu, 
Zamojscy, Sapiehowie, Czartoryscy ciążyli ku 
cesarzowi Aleksandrowi, który rzeczywiście 
w najlepszych patryotaeh uzasadnione mógł 
wzbudzać nadzieje, Radziwiłłowie zaś p> po­
chylali się do Berlina. Późniejsze czasy nie­
wiele w tych stosunkach zmieniły.

I

z kanclerzem. 35 milionów Niemców rychło 
się dowie, co to kosztuje powierzanie swych 
losów adwokatowi, który zamiast obracać 
swój talent i wiedzę ku obronie oskarżone­
go, ciągle porozumiewa się. tylko z prokura­
torem i jego oskarżenia popiera. Niemcy 
przy kłopotach, jakie im obficie pizedstawi 
nowy parlament pruski, będą mogli sobie 
powiedzieć z Molierem: Tu Vas voidu Ge- 
orges l)andm.“

( P o l it y k a  A n g lii.)
P. Cross, angielski minister spraw we­

wnętrznych, był dma 12 b. m. obecnym na 
wielkiej demonstrancji konserwatystów w 
Leigh, przy której to sposobności wręczono 
mu adres. Mial on tara mowę, _ z której 
wyjmujemy następujące ustępy: „Żałuję, że 
odwiedziny moje w Leigh przypadają w 
czasie upadku przemysłu i rolnictwa. Upa­
dek przemysłu panuje jednak także w Ame­
ryce, a nawet na całej ku li ziemskiej. Na 
szczęście mnożą się oznaki stanowczego 
zwrotu ku lepszemu. Pociechą jest tylko to, 
że klasa robotnicza miała w tych czasach 
tańszą odzież, tańsze pożywienie i tańszy 
węgiel. Co do Afganistanu, poruszę tę spra­
wę tylko kilkoma słowy. Nad ofiarami pow- 
stania w Kabulu bolejemy głęboko. Anglia 
nie chce się mięszać do wewnętrznych spraw 
afgańskich, &ie musi zasłonić Indye i zarzą­
dzie takie środki ostrożności, ażeby na każ­
dy wypadek być pewną Afganistanu. Cała 
Anglia życzy sobie tego; różnica zdań za­
chodzi tyiko co do środków, jakiem.) cel ten 
ma być osiągnięty. Co do zagranicznej poli­
tyki rządu, mogę powiedzieć tylko tyie, że 
już od dawna dążymy do pogodzenia Euro­
py i zdaje mi się, że w tej chwili posiada­
my od wszystkich rządów przyrzeczenie, że 
dążą na seryo do wykonania traktatu berliń­
skiego i zamierzają popierać także nasze n- 
siłowania w7 tym. kierunku. Co do Tureyi 
mogę tylko powtórzyć, że nikt bardziej ode- 
mnie nie brzydzi się tym rządem, nikt nie 
życzy sobie goręcej zaprowadzenia przyrze­
czonych reform i nikt nie jest mniej ode- 
rnnie skorym do popierania Turc-yi aibo jej 
rządu w utrzymaniu dotychczasowych nadu­
żyć. Czyniono rządowi zarzut, że on jest 
stroną zaczepną i te chce zakłócić pokój 
europejski, źe szukał okazji do wojny i że 
groził wojną, że nasza „nikczemna" polityka 
sprowadziła obecny stan rzeczy. Mówiąc de­
likatnie, jest to rzeczą zaiste dziwną, że tyl­
ko w Anglii nasza polityka przedstawianą 
jest vV takim świetle".

Wieczór był minister na bankiecie i 
odpowiadając na toast wzniesiony na jego 
cześć wyraził nadzieję, że mieszkańcy hrab­
stwa Laneashire nie zechcą składać na rząd 
winy upadku handlu, przemysłu i rolnictwa. 
Opozycja zdaje się być niepewną swej spra­
wy. W swych przemówieniach unika sta­
rannie wzmianki o Rossyi, a nikt przecież ’’ 
nie zechce wątpić, że pewne stronnictwo w 
Rossyi domagało się ciągle zajęcia Stambułu.
W tych słowach mieści się cała polityka 
Rossyi. W Rossyi są trzy stronnictwa: 
Stronnictwo pokoju, które serdecznie brzy­
dzi się anarchią turecką, podobnie jak rząd 
Jej, kroi. Mości; stronnictwo religijne, które 
chciałoby koniecznie zatknąć krzyż święty 
na kopule kościoła św. Zofii i stronnictwo 
wojskowe, które niestety przeważyło i jest 
jedynie odpowiedzialnym za rozpoczęcie woj­
ny. R o s s y a  je s t  w k w e s ty i  o r y e u ta l-  
a e j ż y w io łe m  d e s t r u k c y jn y m , o ezoia 
zdają się zapominać liberalni członkowie 
parlamentu, ażeby tem snadniej mogli oskar­
żać rząd jako burzyciela spokoju i stronę 
zaczepną- Wiliam Hare.ourt utizymywał, że 
Anglia rausi albo gwarantować integralność 
i niezawisłość Turcji, aibo też zająć przy­
należne jej kierujące stanowisko przy rekon­
strukcji Europy. Ale obydwa te stanowiska 
znaczą tyie, ao wojna. Głównym zarzutem 
czynionym rządowi przez stronnictwo libe- 
jesfc, że nie przystąpił do memoryału berliń­
skiego, ależ traktat przeszkadzał rządowi 
mięszać sie do spraw tureckich. Później 
przyszło do traktatu sanstefański.-go. Rząd 
oświadczył wówczas, źe pragnie ile możno­
ści uniknąć wojny, i istotnie nie przyszło do 
wojny- Ale rząd oświadczył także, źe nie 
pozwoli Rossy&nom zająć Stambułu, i głównie 
akeyi rządu angielskiego zawdsięczyć należy, 
źe Rossmanie nie weszli do Stambułu. Rząd 
oświadczył dalej, że traktaty z lat 1856 i 
1871 nie m- gą być złamane przez jedno 
mocarstwo bez zezwolenia reszty mocarstw 
i istotnie cel ten został dopięty traktatem 
berlińskim. A mimo to czynią ciągle rządo­
wi zarzut, że nie odniósł żadnego sukcesu, f 
Utrzymują natomiast, źe Rossya osiągnęła 
cel swój traktatem sanstpfańskim. Na to po­
trzeba dopiero dowodu. Każdy rozumny An­
glik. każdy dwór europejski, a nawet sama , 
'Rossya, musi przyznać, że dzięki stanowisku 
rządu angielskiego zostały obcięte wszystkie 
te korzyści, jakie Rossya miała osiągnąć 
traktatem sanstefańskim i że całe zachowa­
nie się rządu podczas wojny rossyjsko-ture- 
ckiej wyszło na korzyść, nietylko Anglii, ale 
także pokoju europejskiego".



(W a lk i pod JKsafenlem).
Wicekról indyjski donosi urzędowi za­

granicznemu pod dniem l i  b. m.: „Generał 
Eoberts telegrafuje, że walka z 6 b. m. by­
ła widocznie urządzona, według jednolitego 
planu, który polegał na lem, że podczas gdy 
pochodowi naszemu będą stawić przeszkodę 
wojska kabulskie, ustawieni na wzgórzach 
za Kharaziasem, Ghilzajowie i inne szczepy 
mieli uderzyć na nasze tyły i flankę. We­
dług najnowszych wiadomości zabrano w 
owym dniu 20 dział a nie 12, jak pier­
wotnie donoszono. Eoberts ma nadzieję, że 
wkrótce przywróci komunikację z linią khy- 
berską."

General Eoberts telegrafuje 10 b. na.: 
„Z  powodu ciemności nie mógł generał Ba­
ker zaatakować nieprzyjaciela 8 b. m. wie­
czór. Wczoraj z świtem dnia przyłączył się 
do niego generał Mac pherson z 67 puł­
kiem piechoty, 28 pułkiem piechoty krajc-

| odpowiedzialności za jakiekolwiek przypad- dek był wzorowy. Owaeya, podczas której ba- 
f kowe uszkodzenie osób lub własności nawet i wił Siemiradzki w towarzystwie DrezrdentaI . . . .u :  « —  f..: » . ' f ..................................  ' *dobrze usposobionej części ludności, która- j miasta i członków komitetu urządzającego przy-

gowy Razdzieryśzyn zawezwał mnie niżej pod­
pisanego do siebie, kazał mię rozebrać do naga

. . . , --------  - ------     iiisjr- rozciągnąć na podłodze w obecności wielu
by nie wzięła sobie do serca tego ostrze- j jęcie, przeciągnęła się prawie do północy. , osób i wymierzył mi srogą chłostę, mianowicie
żenią. “ j § M o im t e t  ż n s w e ó w  dla ocenie- około 50 razów pletnia, poczem kazał mię za-

j nia modeli rzeźb figuralnych do gmachu sąj- ; mknąć do turmy, gdzie dotychczas przebywam. 
1 mowego odbył wczoraj posiedzenie i uznał, źe i Zachorowawszy w więzieniu, prosiłem o dokto­

ra, ale nu go odmówiono. Powodem tak barba-K R O I I K
—  B e k o r a e y e .  Najjaśniejszy Pan

i co do frontowej grupy żaden z modeli nie kwa- 
flifikuje się bez zmiau do wykonania Ponieważ 
j jednak w myśl warunków konkursu zadaniem 
i komitetu było przedstawić Wydziałowi krajo­
wemu terno, przeto wywiązując się z tego za­
dania .przedstawił na pierwszem miejscu grupę 
By g ie r  a (z dewizą Floreneya), na drugiem 
miejscu grupa Leonarda M a rc o n ie g o  (z de­
wizą Progrediamur), na trzeoiem miejscu grupę 
Feliksa M iku lsk iego  (z dewiza Przp.z \p

wej i czterema działami artyleryi' na sło­
niach. Tymczasem nieprzyjaciel uciekł w 1 “ 7 " " “ u ««,■r , • • i 1 . . .  j czór zaczął padać śnieg, naprzemran z feaou

o n * h « • *  W  -»oli, k iś* :
górskich. Kawalerya ścigała nieprzyjaciela 
na przestrzeni kilku mil w dwóch oddzia­
łach pod generałami Mossy i Iiugh Gough, 
ale nieprzyjaciel tak się rozprószył na 
wszystkie strony, źe wojska nasze doścignęły 
tylko kilka gromadek. Obecnie posiadamy 
110 dział zabranych nieprzyjacielowi; 30

pozwolił centralnemu inspektorowi kolei Karola 
Ludwika w Wiedniu, Danielowi Aleksandrowi 
L ew ick iem u  i centralnemu inspektorowi ko­
lei Lwowsko-Ozerniowieokiej w Wiedniu, Juiiu-

e U S ? *  1 toy4|l;eIik1  M.lkuT kle*° * * ■ * •Kawalerski rumunsKiej gw.azdy. \ do wolności). Na grupę, która ma przedsta-
(m) S ie m lr a d s f c i  w e  L w o w ie *  wia<5 Oświatę, zalecił komitet model. K yg iera  

Niewypowiedzianie przykra niepogoda popsuła lm pierwszem miejscu, model T rem b eck ie - 
nam wieczór wczorajszy. Przez cały dzień lał £ 0 (z dewizą Próbka) na drugiem a model 
deszcz bez miłosierdzia, a po godzinie 8 wie-1 M ik u lsk iego  na trzeciem miejscu.;Na aru- *

S l - l  / .----------- .W.  ̂J * !  -r-l . * ó i;

rzyńskich postępków ze mną naczelnika okręgu 
jest to jedynie, żem mu odmówił pewnej rzeczy, 
której nie miał prawa wymagać odemnie. Upra­
szam o obronę wysokie władze sądowe. Śledz­
two wyjaśni, jakie są moje wisy i jak niepra­
wnie a okrutnie postąpił ze mną p. Razdiery- 
szyn. Wzy wam rząd i wszystkich ludzi spra­
wiedliwych o wyjednanie mi wolności, obronę 
od sromoty i wymierzenie kary winnym. — Ku­
piec 2giej gildy Susinow

ażeby
wychylić się na ulicę. Mimo to peron na głó­
wnym dworcu kolejowym był przepełniony pu­
blicznością. W sali I klasy pięknie udekoro­
wanej przez zarząd kolejowy, zgromadziła się 
Bada miasta Lwowa z prezydentem na czele; 
przybyli także artyśei-malarze zamieszkali we

— Ma k o l e i  żelaznej pod Hildeshei-
mern dnia 14 b. m. wieczór wpadły na siebie
dwa pociągi mięszane z powodu złego ustawie-

. - i.- - °ru~ j nia zwrotnicy. W skutek strasznego uderzeniapę, która ma przedstawiać 1 racę zaiecone zo -, dwie osnlw ?. rin.ii-a-Iti.-,-.1, 1 ^
stały: 
c
M
nowano. _ „
stanąć w westybulu, uchwalił komitet zapro 
ponować rozpisanie nowego konkursu, gdyż ża­
den z nadesłanych modeli nie kwalifikował się

dział znajduje się w Bala-Hissar a kilka., 
jak się dowiaduję, “ w mieście. Obóz n.asź 
znajduje się w Sia-Snng na równinie w o 
dległośei 1300 metr. od Balia-Bissaru i mia­
sta. Jutro lub pojutrze odbędę wjazd do j g**' 
miasta i wezmę je * w posiadanie. Wojska 1 161 
walczyły dzielnie; przez kilka dni byliśmy 
bez namiotów a żywność z braku środków 
transportowych musiano nieść na plecach. 
Trzech rannych, dwóch ludzi z 72 pułku i 
jeden saper, umarło. . lani ranni mają się 
dobrze. “

Daily News otrzymały od swojego ko­
respondenta w obozie Sia-Sang następujące 
szczegóły o walce poniedziałkowej: „Nie­
przyjaciela liczebnie silnego odkryto rano o 
godzinie 8 na stanowisku odłegłem trzy mile 
od Kabulu. Pułk 92 szachował go. ‘  Atak 
nasz rozpoczął się o gocHnie 11 pod ko­
mendą generała Bakera. Wysokie, strome 
wzgórze po naszej lewej stronie, bronione 
bardzo uporczywie, zajęli nasi żołnierze po 
dwugodzinnej walce. Największe straty po­
nieśliśmy przy zdobywaniu głównej pozv«v.i 
nieprzyjacielskiej, 'która, się składała z “pia­
skowych pagórków 200 do 300 stóp wyso­
kim. O godzinie 2 zdobyliśmy je. Nieprzy­
jaciel, który upadł zupełnie na duchu, gdy

Lwowie z hr. Leszkiem Borkowskim, prezesem j do zalecenia. Na figury mające stanąć na at-ty- 
icwarzystwa sztuk pięknych, na czele. Po go- j ce _ me zaproponował'komitet także żadnego 2towarzystwa
dżinie 9 zawiadomiono obecnych, że pociąg 

i spóźnił się o 20 minut. Przyczyną tego spó- 
w °" < śnienia było, że od Krakowa aż do Lwowa, na 

każdej niemal stacyi witano przejeżdżającego
iemir&dzkiego.

Około godziny 10 w nocy zawiadomiły 
nas sygnały, źe pociąg nadjeżdża. Wszyęcy wy­
ruszyli na peron. W wagonie salonowym, ofia­
rowanym artyście przez generalną dyrekcyę ko­
lei Karola Ludwika, siedział Siemiradzki w to­
warzystwie delegatów lwowskich, wiceprezy- , 
den ta dr. Marcelego Madeyskiego i Jana Do-1 
brzańskiego, którzy wyjechali naprzeciw aż do 
K
sze mieli w ręku. bukiety, ofiarowane przez da­
my w Przemyśla.

Prezydent miasta, p. Aleksander J a s iń

nadesłanych modeli ;• o wykonanie tych figur 
wypadnie traktować wprost z artystami.

* M a g la  ś m ie r ć .  Tej nocy idąe ulioą 
Łazienną, padł nagle na ziemię i zakończył ży­
cie Jan Poźniak, murarz, mający lat 45. Zwłoki 
zabrano do szpitala eelem obdukcyi policyjno- 
lekarskiej.

* R e w o lw e r  sześoiostrzałowy znale­
ziony wczoraj wieczór w jednej z tutejszych 
cukierni może sobie właściciel odebrać w e. k. 
dyrekcyi polieyi.

* Si jprised. k a r c z m y  za Janowską

—  P s ę c i o r a c z f c f  przyszły w t,ych 
dniach na świat zdrowe i posiadające wszelkie 
warunki życia, w Yolmerstein nad rzeką Buhr. 
Matka ich. żona właściciela fabryki, także jest 
zdrowa.

— M o w y  w i e l k i  m o s t  na Newie
w Petersburgu, oddany został w tych dniach 
do użytku publicznego. Most ten ma długości 
1.404 stóp, szerokości 77 stóp i spoczywa na 
pięciu inkach o rozpiętości 175 do 245 stóp.. 
Kosztował do 6 milionów rubli.

<«u»u%>i   p " " ,7 “ "“  i rogatką skradziono zeszłej środy wieczór parę
.rakowa. Szanowny gość nasz 1 jego o warzy- a w{cóeiańskich wraz z wozem drabiniastym. 
«. mUli w reku. bukiety, ofiarowane przez d a -1 Jed{jn k ., b ,  ład d j bufe p£ ed

1____  • > • • > • ’ -karczmą stało siedra takich wozówrrezyaens uuassa, u, /nessauaer d a s m - i  , .  • , . .. . . wszyscy
sk i wprowadził gościa do sali i przemówił ^  furmani .zabawiali się w karczmie. Złodziej
de temi słow v: ..Oicinodny Panie ! W i- S18<?" m  pierwszy w szeregu wóz i popędził

obeszliśmy prawe jego skrzydło, poniósł 
wielkie straty i cofnął się na równinę- Z 
początku walczyli Afganowie wybornie. 
Straty nasze wynoszące około 60 ludzi przy­
padają głównie na Gurkasów i na pułk 72. 
Artur Duncaii został śmiertelnie raniony. 
Zabraliśmy nieprzyjacielowi 18 dział a wal­
ka trwała do godziny piątej. Wojska biwa- 

w odległości dwóch mil od Kabu-kowały
la. Zarządzenia'eelem oskrzydlenia trzech 
zrewoltowanych pułków, które obsadziły pa­
górki, dominujące nad miastem, nie odnio­
sły pożądanego skutku, gdyż nieprzyjaciel 
pozostawiając dziesięć dział, umknął o go­
dzinie 10 wieczór. Na opuszczonych przez 
nieprzyjaciela pozycjach znaleziono cztery 
słonie, wiele mułów i koni i cały park po­
lo wy. Najznakomitsi, kupcy kabulscy przy­
byli do obozu angielskiego"

General Eoberts wydał następującą 
proklamację do mieszkańców Kabulu: „Nie­
chaj wszyscy wiedzą o tam, że armia bry­
tyjska zbliża się do Kabulu, aby zająć to 
miasto. Dobrze byłoby, gdyby to dało fjię 
uskutecznić w drodze pokojowej, gdyż w prźe-

do niego temi. słowy: „Czcigodny Panie! Wi 
tamy Cię, z całą serdecznością w muraełi na­
szego grodu. Imię Twe rozgłośne w świecie 
artystycznym otoczyłeś jeszcze aureolą hojnej 
ofiarności dla dobra ogółu. To też i miasto na-1 
32,0, które w« wszystkich sprawach, które ob­
chodzą chwałę narodu naszego zawsze żywy 
bierze udział, zapragnęło w murach swych od 
dać cześć znakomitemu mistrzowi i dobrze za­
służonemu patryocie. Krótkość czasu, jaki nam 
pozostał na przyjęcie Twe, czcigodny Panie, nie 
dozwoliła na okazałe przygotowania, a słota 
skromnie zakreślone plany pokrzyżowała. Ale 
zapewnić Cię mogę, że serca nasze gorącem 
uczuciem rodzinnej miłości i wdzięezuego uzna­
nia dla Ciebie są przejęte. Wstąp więc w mu- 
rJ naszego miasta jak do rodzinnego domu, 
gdzie otwartemi. oczekujemy Cię ramiony!“

S i e m i r a d z k i  odpowiedział głosem 
wzruszonym: „Wdzięczny jestem nad wyraz 
za wszystko, co mię spotyka. Doprawdy! nie 
zuję sig godnym tych zaszczytów! Ale jeżeli

popędził
przez rogatkę janowską do miasta. Szkoda któ­
rą poniósł włościanin z Rzęsny Buskiej Oleksa 
Tuziak. wynosi 100 zł.

•— lEpidemi® pojedynków .
Dzienniki paryskie donoszą: Epidemia pojedyn­
ków z motywów politycznych sroży się tu cią­
gle z wzrastającą werwą. W tych dniach zno­
wu na granicy hiszpańskiej bił się hrabia Sorn- 
breuil z hrabią Barante, przyczem ostatni otrzy­
mał pchnięcie w ramię, a jednocześnie na gra­
nicy belgijskiej p. Disteron, urzędnik rady 
stanu, otrzymał pchnięcie szpadą w szyję w 
pojedynku z radcą generalnym departamentu 
du Nord, p, Alain Ohartier.

—  l a  w y s p ie  M a łk i po wypędze­
niu jej dotychczasowego prezydenta Boissond- 
Canala., stronnictwo rewolucyjne przez kilka 
miesięcy sprawowało rządy prowizoryczne, a 
dopiero w ostatnich tygodniach wybrało pre­
zydentem republiki jakiegoś generała Montmo- 

5 rency.
-—  Ś n ie g  leżał u nas przez cały dzień 

wczorajszy 1 pomimo ulewnego deszesezp. jesz­
cze do dziś nio stajał. Padał w całej (Jaltsyi, 
na Sszląsku, Morawie, w Austryi dolnej i gór­
nej, Styryi i Karyntyi, a miejscami był jeszcze 
obfitszy niż u nas i zrządził w lasach zwłasz­
cza i ogrodach ogromne szkody. W okolicy Ja 
garndorf zniszczył plon ziemniaków i. buraków,
których nie zdołano w czas wykopać, w Grad- i . . . . .  , , -n-u • v •J . t, , . . . .  •; * ’ giem. na roziezdzie nod stacyą Hudeisheimem.cu spustoszył park ^miejski, połamawszy najsil-1 ,̂/łot.w rV̂ 5a U  „ w . . .

—  M a t a s t r o f ę  k o l e j o w a  pod Hil-
desheimem w następujący sposób opisuje stutt- 
gardzka Handdsstg.: Dnia 18 b. nr. o godzi- 
dzinie w pół do 10 wieczór pociąg towarowy, 
który jednak aż do stacyi Bretten wiezie tak­
że passażerów, zetknął się z podobnym pocią-

niejsze drzewa. W niektórych okolicach po .  ̂ °.ii0 -y utraciłJ. z-ycie na mieJseu, siedm
, •• y j jest ranionych. Dziesięć wagonów zostało zdru-
smeżnicy nastał przymrozek. W północnej Ros- Kgotaayoh. ' Pomiędzy zabitymi znajduje się sio-
syi były juz nawe„ dobre mrozy. j d ârz pewj[0a z Miihlaeker, żona aptekarza z

t  ffiianarli
Monachium jeden
snyoh pisarzy niemieckich, Ferdynand Kurn 
berger, urodzony roku 1823 w Wiedniu; w 

} t . Heidelbergu profesor archeologii dr. Bernard
porozyfem małą, cegiełkę do tego gmachu, który Stark, autor „Dziejów sztnki starożytnej,“ licząc 
stawiamy i postawić musimy, to spełniłem j 55
tylko mój obowiązek i czuję się tern szczęśliwy. 
Przepraszam panów, że wzruszenie, jakiemu ule­
gam, jest tak silno, iż nie mogę podziękować 
tak, jakbym tego pragnął. Bądźcie tedy pano­
wie łaskawi odczuć to wszystko tak, jak ja to 
czuję!“

Następnie powitał Siemiradzkiego 
szek hr. B o rk o w sk i.

w ostatnich dniach: w | Bretten i jeden z konduktorów pociągu. Córka 
z najzdolniejszych wspćłcze- } zabitej aptekarzowej ma złamaną nogę. Maszy­

nista Ilohl, który ponosi winę okropnego wy­
padku, ponieważ mimo sygnałów pełną parą 
zajechał na dworzec, a widząc już nieuniknie- 
ną katastrofę zeskoczył z lokomotywy i ocalił 
tym sposobem swe życie, później się zastrzelił, 
widząc, jakiego narobił nieszczęścia. Konduktor

Le-

jęte
kie dobrze usposobione osoby, któro nie 
wzięły żadnego udziału w ohydnem zamor- 
dow
jego
wiano opór wkroczeniu wojsk brytyjskich i 
władzy Je 
natychmiast 
bezpieczeńs 
tyjskiego,
dawało odpowiedniem; a ponieważ rząd bry­
tyjski nie prowadzi wojny przeciw kobietom 
i dzieciom, więc upominamy niniejszem, aby 
wydalono z miasta, wszystkie kebi- ty i dzie ­
ci dla uchronienia ich od wszelkiego nie­
bezpieczeństwa, Rząd brytyjski chce spra­
wiedliwie traktować wszystkie klasy ludno­
ści i szanować ich religijne uczucia i zwy­
czaje, ale ukarze zbrodniarzy, jak na to za­
służyli. To też użyte zostaną wszelkie środ­
ki dla zapobieżenia temu, aby niewinny eier-

— , M o w e g o  j®!aisi.efrę dwunastego „ „ .. .... ---------
rzędu, odkrył w tych dniach znany astronom, od pakunków rzucony został z wagonu spory 

. dyrektor obserwatorium w Pola, p. Jan Palissa. kawał w bok. lecz nie doznał znaczniejszego 
| Liczba znanych asteroid wynosi obecnie 204, uszkodzenia, natomiast starszy konduktor dość 

a z tych odkryto w Europie 134, w północnej ciężko został skaleczony. Nieszczęście stało się 
Ameryce 65, a w Azyi 5. W roku bieżącym, w przeddzień oddania kolei Bretten-Bruehsal, 
odkryto asteroid. 13. ' ' która dotychczas była wirtemberską, rządowi

—  T r z ę s i e n i a  z ie m i  w południc- badeńskiemu, który ją nabył, 
wy eh Węgrzech po dniach 10 i U  b- ru. po­
wtarzają się niemal codziennie z mniejszą iub 
większą gwałtownością. W  miejscowości nowej j
i starej Mołdawii nad Dunajem zawaliła się |
większa część domów. Mieszkańcy chronić się ,
muszą w barakach i na statkach dunajowyeh, j ------- -

-  -   , i T l t  im d0-> rozP0rządzenia przez towarzy- j (K ) Dzień pierwszego i największego
godzinie 10 wyruszył z gmachu j st^ .  że8lug>- Bardzo ucierpiały także budynki j wybuchu Wezuwiusza w r 79 po Chrvstu

ratuszowego bardzo długi orszak młodzieży z f niekt6re z nich musiano zamknaó. j sie nje da gię dokjadnie oznaezy^ ponieważ
młodszego, 

zytać, 
izy 24 

róż-

i i , prezes towarzystwa
pizyjaciół sztuk pięknych, przemówieniem krót- 
kicm ale ssrdecznem i wymownem.

1 , êra PrS!yjęcin na dworcu kolejowym
ciwnym razie miasto pr-zemoeą zostałoby za- odprowadził szanownego gościa prezydent mia- 
jęte. Dlatego niniejszem upominamy wszyst- | sta p. J a s iń s k i do swego powozu i odwiózł.... swego powozu 

Go do hotelu Georgea.
Przed hotelem na placu Maryackim,

Obchód pompejański.
-ij w via.l̂ łu. 5  ̂ x iwa noieiem ti& placu Maryacirim, i w j
aniu posła brytyjskiego i w splądrowaniu j ulicach przyległych zgromadziło się kilka tysię- j 

pomieszkania, aby w razie gdyby sta- ] cy osób. p0 godzinie 10 wyruszył z gmachu i

_  V V •.'.. Ł/a.. ) J \VX<-I>- K.....  i
tonowała melodys narodowe a publiczność zgro­
madzona nadzwyczaj licznie wznosiła okrzyki 
na cześć gościa. Siemiradzki ukazał się na 
balkonie, dziękując za owacyę; okrzykom nie 
było końca... Kapela odegrała serenadę. Wielce 
malowniczy był to widok, gdy wszystkie po- 

piał razem z winnymi; ale przeciw bezuśy-1 ehodnie  ̂i lampiony, a było ich przeszło 2000
teeznemu oporowi będą zarządzone wszelkie 
przygotowania. Z tego też powoda wszyst­
kie'osoby, które w Kabulu lab po za jego 
murami schwycimy w posiadaniu broni, 
będziemy traktowali jako nieprzyjaciół rzą­
du brytyjskiego. Nadto zważyć należy, że w

apartamentów zajętych przez szanownego gościa.! S tra u s s ie  aaiessc® ęścią  zda- [ nici;, pomiędzy starym kalennai zern juliań-
Następnie, na dane hasło, wyruszył pochód z j rzyło się według dzienników madryckich pod i skim a nowym gregomnskim wnłvwa,  
pochodniami, jednem ramieniem z ulicy Hali-i Sau Petro, w hiszpańskiej kramie flon uias, na 
ckiei a drugiem. z ulicy Kopernika i spłynął i przestrzeni kolei żelaznej między wspomnionem 
v/ całość na placu nrzed hotelem. Kapela za-in-1 w3̂ e-i miastem a Puerto Cortes.̂  mi§"
• ' szany, wiózł z ostatniej stacyi o.500 Kilogra­

mów prochu w dwóch wagonach i proch ten
niewiadomo z jakiej przyczyny eksplodował w j , Uczestnicy obchodu, którego przebieg 
drodze. Cały pociąg z podróżnymi i służbą wy- i j uj  w krótkości opowiedzieliśmy czytelnikom 
rzucony został w powietrze tak, że ani jeden w kronice codziennej, odnieśli w Pompei 
człowiek nie ocalał. Dotychczas  ̂nie zdołano ■ 
nawet odnaleźć 
wych; zdaje
wpadły do pobliskiej rzeki Chamelecon.

spłynęły razem; stanowiło to istną powódź 
światła i żywą łuną migotało po otoczeniu. 
Deszcz przestał padać na chwilkę. Umożliwiło 
to aranżerom pochodu z pochodniami odbyć 
małą defiladę przez plac Maryaeki. Z muzyką 
na czele okrążono skwer do koła studni i ulica

nowym gregoryańakim wpływać mo­
że na oznaczenie tej daty. Wobec tej nie­
pewności, komitet urządzający obchód ośmna- 
stowiekowej rocznicy katastrofy pompejańskiej 
wybrał na ten obchód dzień 25 września, 
jako dogodny z innych względów.

Uczestnicy obchodc

rocznicę strasznego 
d. 22 września gwałtow-j swego dzieła, g-*»-•» -A -n 1 » ' O —J “  '<*• <v iv» ov>ju.-w <3.i (jU vcj —

. S H n s*r»«?y ą  s t o s a n k o w j oby- i mej niż kiedykolwiek zaczął zionąć ogniem 
zajowych i społecznych wmentórycn okolicach 11 wylewać obficie lawę właśnie na" stok swńi 
’.OSP?vi m V>VA. TłB.StftrjlliriO.6. fi,rA.VWT.vm A wn A ! rwani* * o J
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czajowy 
Bossyi,

. -  . .  ,  miao atuuut i uncą | pismo, ogłoszona w dziennikach rossyjskich, a 1 poi ten ognisty sin
razie, gdyby wkroczenie armii brytyjskiej na j teatralną a następnie placem Halickim i ulicą j pomiędzy nimi także w półurzędowym KauJca- : ńicznej. Cóż by to 
potkało na opor, nie mogę brae na siebie Halicką podążył pochód ku ratuszowi. Porza- - sic: „Dnia 27 września b. r. naczelnik okrę- peiański11 .cJtIit
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® °!!yi’ . “ 0Ż.6' b.y<L  aroywymowne j wschodni takcie wieczoVem“ widz?anoUJ Pom-
’. Pf* *en ognisty strum ień u stóp góry wulka-

był za „jubileusz pom- 
p e ja ń sk ig d y b y  tak na powitanie tysięcy



gości zasypanego miasta Wezuwiusz był się 
postarał i o mały deszcz popiołu!

Obchód pompe.j»ńs<i zresztą, nie mógł 
mieć innego znaczenia nad wsp. mnienie 
wielkiego faktu historycznego , rzecz prosta, 
że byłby nie miał sensu jako jubileusz ra­
dosny (dlatego może, iż katastrofie z roku 
79 zawdzięczamy przechowanie nam staro­
żytnego miasta w najdrobniejszych szczegó­
łach), tak samo, jak byłby niedorzecznie na­
ciągniętym, gdyby^ był miał wyrażać współ­
czucie ludzi dziewiętnastego stulecia dla nie­
szczęśliwych mieszkańców Pompei Program 
też obchodu nacechowany był wybitnie na­
ukową powaga, która odjęła „jubileuszowi 
wszelki inny charakter i pozwoliła mu być 
wyłączuie wspomnieniem historyczaem. 1 ta 
właśnie strona obchodu przyniosła owoce do­
datnie, pobudziła bowiem uezoayeh archeolo­
gów włoskich do wystąpienia z mowami i 
rozprawami, w których po raz pieiws,.y nie 
tylko zestawiono i wykazano rezultaty do­
tychczasowych poszukiwań w odkopanych mu- 
rach przedwiekowego miasta, oraz znaczenie 
i ważność znalezionych zabytków, ale skre­
ślono uzasadniony badaniami naukowemu na 
miejscu pogląd na rozmiary i przebieg ka­
tastrofy w r. 79, tak niedostatecznie opisa­
nej przez Pliniusza. M >wy te i rozprawy w 
liczbie 18 wydał rząd włoski kosztem skarbu 
publicznego'w sporym tomie, do ktorego do­
łączono 17 litografowanych tablic objaśnia­
jących Z wielce ciekawą treścią tej książki 
zapoznamy pokrótce czytelników jako z naj­
wybitniejszym śladem, jaki po( s°b!® P°z ." 
stawił ów osobliwszy zaiste obchod, który dnia 
25 września ściągnął do ,,umarłego _ miasta 
u stóp Wezuwiusza około 10.000 ciekawych 
wszelkich narodowości.

Znany profesor Palmieri, dyrektor ob- 
serwatoryum” meteorologicznego na- Wezu­
wiuszu. w rozprawie swej o zmianach, jakie 
w tym wulkanie zaszły w roku 79, ciowo- 
d*i iż przed katastrofą pompej»n*ką góra 
wulkaniczna miała tylko j e d e n  szczyt, nie 
jak obecnie ma ich dwa, czeluść wulkanicz­
na też położona była znacznie niżej niż dzi­
siaj Opis Wezuwiusza z przed roku 
który zawdzięczamy greckiemu geografowi 
Strabonowi, wyraźnie to potwierdza, m a  
starym, wygasłym kraterem u (w °«y i suę 
w r 79 stożek, który z razu niski w ciągu 
wieków urósł do dzisiejszych swoich roz­
miarów.

Pierwszorzędne miejsce w zbiorowej 
książce, o której wspomnieliśmy, zajmuje 
rozprawa dyrektora poszukiwań areiisologi­
cznych w Pompei, p. Ruggiero, w której 
autor rozpatrując z geologicznego i topogra­
ficznego stanowiska położenie miasta Pom­
nej przed katastrofą, usiłuje dać oorazęrze- 
hieeu tejże Wspomnieliśmy już, ze wiado­
mości, jakie o tym fakcie historycznym po­
siadali starożytni pisarze, oyły baidzo nie­
dostateczne i niepewne, gdyż nawet i liomsz 
młodszy nie był świadkiem naocznym kata­
strofy, a opowiadanie jego w  ̂ niejednym 
względzie nie zaspokaja ciekawości bcdaeta. 
Tylko więc na drodze geologicznych badań 
zbliżyć się dziś możemy do niejakiej pewno­
ści w tej mierze. Rugg ero doszedł iH7™e 
wszystkiem, że miasto Pompei było zbudo­
wane na przedhistorycznemu łożysku lawy. 
którą odkryto w czterech punktach: 1) o ki 
lornetr powyżej miasta, jako stwardniałą 
lawę- 2) w samem mieście pod sceną wie! 
kiego teatru jako twardą, i pod tak zwanem 
forum triangulare jako żużlową lawę, 3) 
przed amfiteatrem jako twaróg i 4) o po. 
kilometra dalej na południe ja*o twaidą i 
żużlowa lawę. Twardą lawą wybrukowane 
sa ulice w Pompei, żużlowej natomiast ozy 
wano bardzo często do budowy domów. Nhj 
wyższy punkt miasta, przy bramie herlrulan- 
skiei p o ł o ż o n y  jest 42 metrów; najniższy, 
p r z y ’ bramie stabiańskiej, zaledwie 8 metrów
nad średnim poziomem morza.

Obecnie odległe jest Pompei od morza 
około 2 kilometrów; jednakże na podstawie 
opisów starożytnych pisarzy widu uczonych 
twierdziło, że niegdyś morze podchodziło 
albo pod samo miasto, lub też w każdym 
razie znacznie bliżej niż dzisiaj Tymczasem 
na południe od miasta ku morzu znajdowa 
no już dawniej w różnych miejs-ach cypry 
sy których korzenie tkwiły w tak zwanej 
antycznej, t. j w pierwotnej ziemi, podczas 
gdy pnie podobnie jak domy w Pompei sta­
ły w warstwach lapilli i popiołu. Już ta 
więc okoliczność przemawia przeciw powyż­
szemu przypuszczeniu; co więcej jednali: 
w stronie owej znajdowano także na polach 
resztki budowli rzymskich. Nie mogło więc 
morze podchodzić' blisko miasta, przynaj 
mniej od strony południowej. Ruggiero do­
konał 14 wierceń w ziemi na południe od 
Pompei ku morzu, i doszedł do nnstęnują- 
CYch wniosków: ląd stały przed katastrofą 
zaczynał się tam, gdzie pod popioh-m i la 
Dilli z roku 79 znajduje się albo czysta zie­
mia pierwotna, albo piasek pomięszany 
z ostrokrawędziowemi ezerepąarn: i kamy 
mi oraz z muszlami wód słodkich; morze 
zaś było tam, gdzie się znajduje piase* 
z tepokrawędziownmi czerepkami i kamy ra­
mi, oraz z muszlami wód słonych. Nakre­

ślona na tej zasadzie linia dawnego wybrze­
ża tworzy na poludnie-zachod Pompei małą
zatokę, osoło 10u0 metrów odległą od mia­
sta. W innych stronach, jak się zdaje, mo­
rze tworzyło to sarno prawie wybrzeże co 
dzisiaj.

Tekst Pliniusza, jak wspomnieliśmy, po­
zostawia wątpliwość co do dnia katastrofy. 
Usiłowano więc oznaczyć ten dzień według 
wykopanych w Pompei owoców. Z niepospo­
litą bystrością Ruggiero badał tutaj ustawie­
nie stągwi z wina, tudzież osad na ich we­
wnętrznej stronie, i doszedł do wniosku, że 
w dniu katastrofy młode wino znajdowało 
się już w stągwiach, że zatem w czasie od 
24 sierpnia do 23 listopada właściwiej jest 
przyjąć jeden z dni późnej jesieni jako dzień 
katastrofy.

Podczas gdy miasto Hereulanum po- 
aryte zostało strumieniem cieczy wulkanicz­
nych na 20 blisko metrów wysoko, na Pom­
peję i Sfcabię spadł zrazu suchy grad tak 
zwanego lapilli, (mniejszych i większych o- 
kruehów pumexu), a, następnie deszcz” z wo­
dy i popiołu. Warstwa lapilli gruba jest o- 
koło 3 metrów, warstwa popiołu do 2 me 
trow. Dość rozpowszechnione po dziś dzień 
mniemanie, jakoby Pompei zniszczone zosta­
ło ogniem, zbija Ruggiero stanowczo, przy­
taczając, iż ołów i bronz nie zostały stopio­
ne, marmur i kości nis uległy zwapnieniu, 
malowidła ścienne nie zostały pokryte sadzą, 
ani zniszczały od gorąca, zresztą nie znale­
ziono ani kawałka drzewa lub płótna stra­
wionego na popiół, lecz tylko zwęglonego w 
pełnym swym kształcie, co się da‘ wytłóma- 
ezye chemicznie tem, że przedmioty owe 
przez wieki odgrodzone były od wpływów 
powietrza i wilgoci. Tu i owdzie wprawdzie 
mógł powstać pożar od wyrzucanych przez 
Wezuwiusz _ rozżarzonych brył żużlowych, 
które bywają znajdowane w Pompei, lecz 
pożar taki niezawodnie był wnet stłumiony 
deszczem lapilli i popiołu”
, . Profesor Scachi w rozprawie swej po­
święca osobny rozdział nader ciekawemu i 
osobliwemu zjawisku, jakie towarzyszyć mia­
ło wybuchowi Wezuwiusza w r. 79. Zjawi­
skiem tem były pioruny, które w czasie spa­
dania deszczu popiołu uderzały w miasto. 
Wiadomo n. p., że jeden z tych piorunów 
stopił iur§ ołowianą i zoksydował ją, oder­
wał tynk z na nr u i stopił kamień przy ryn­
nie; inny stopił amforę glinianą z kawałka­
mi lapilli i w glinie skrystalizował jej pier-
iW?a.Q5-/ii i ■ ow>/> Pcrioaor  , ‘.v., , ,......... I” ;'" WyićiZia
także nieuzasadnione należycie przypuszcze­
nie, iż jeden z piorunów ugodził w dużą 
bryłę pu.mexu w chwili, kiedy wyrzucona z 
czeluści wulkanicznej opisywała jeszcze w 
powietrzu parabolę rzutu, stopił ją i rozbił 
tak, że spadła do dwóch oddzielnych pokoi 
jednego dm u.

Ruggiero twierdzi w końcu, iż do 
strasznego nieszczęścia, jakie nastąpiło, przy 
czyniło się niemało także trzęsienie ziemi, 
które towarzyszyło erupcyi wulkanicznej. 
Zdaje się istotnie, iż to była właściwa 
przyczyna zniszczenia miasta, które zresztą 
zasypane zostało popiołem wezuwinszowym 
tak płytko stosunkowo, iż sami mieszkańcy 
mogli się zabrać do jego odkopania, gdyby 
ich nie powstrzymywała od tego obawa p o ­
nownego trzęsienia. W rzeczy samej po ka­
tastrofie powróciło wielu mieszkańców do 
Pompei, odszukało swe domy, których gór­
ne przynajmniej piętra starczyć musiały z 
z asy pisk a, dostało się do ich wnętrza i wła­
mując. się od pokoju do pokoju, zabrało z 
swych mieszkań co najkosztowniejsze posagi, 
przedmioty marmurowe i bronzowe, oraz 
wszelkie inne kosztowności. Dlatego to dziś 
tak mało stosunkowo odkopują cenniejszych 
przedmiotów, podczas gdy wYlerculaneuro, 
które było na 20 metrów zasypane, znajdo­
wać można całe urządzenie domowe przed­
wiekowych mieszkańców.

Według Rnggi-ra późniejsze wybuchy 
Wezuwiusza zwiększały ciągle warstwę za 
sy piska i po wierzchu utworzyła się z na­
niesiony.-h cząsteczek próchnica tak. że nad 
pogrzebanem miastem rozwinęły się najpię­
kniejsze poia uprawne i winn>ee. Materyał 
budowlany, jaki sterczał z zasypiska, obró­
cony został przez późniejszych mieszkańców 
tej okolicy na nowe mury ich domów, a 
tak z czasem za całe wspomnienie Po.o.-pei 
pozostała tylko nazwa civita całej tej okoli­
cy nadawana przez ludność Włoch połu­
dniowych.

W końcu nadmienić należy, iż z 662 684 
metrów kwadratowych obszaru, który zaj­
mowało miasto Pompei, po dzień obchodu 
odkopanych było dopiero 264.424 metrów 
kw,, czyli cokolwiek więcej, niż część trze­
cia, oraz, że inżynier Tascone wydał na 
podstawie swych badań geodetycznych plan 
przedwiekowego miasta, wykonany'na stopę 
1 : 400, oraz dokładny model odkopanych 
już jego dzielnic.

GŁOSY PUBLICZNE

Podziękowanie.
Wny Pau Major Robert Nossek złożył 

w me ręce dwadzieścia zł., przeznaczając je na 
wsparcie ubogich uczniów gimuazyum Fran­
ciszka Józefa

Za ten dar składam szlachetnemu dawcy 
imieniem młodzieży serdeczne podziękowanie.

Dr. Samolewicz.

Lwowska Izba handlowa.

(,Sprawozdanie z I X  i X  posiedzenia, odby­
tych dnia 10 % 25 września).

(Dokończenie.)
Izba przyjmuje do wiadomości reskrypt 

c. k. Ministerstwa handlu, oznajmiający, iż 
w skutek wygaśnięcia w Galicji zarazy by­
dlęcej, zakaz przywozu bydła z Galicji do 
Czeeh i Morawy zniesiony został.

Izba uchwaliła poprzeć u wys. ck. Mi­
nisterstwa handlu prośbę p. Katarzyny Ry­
bak, uczennicy wyższej szkoły fachowej haf­
tów w Wiedniu o pozostawienie jej stypen- 
dyum w kwocie 300 zł. z funduszów pań­
stwowych na trzeci i ostatni rok szkolny, 
oświadczając, że Izba z własnych funduszów, 
jak w latach poprzednich to stypeadynm 
kwotą 100 złr. w. a. uzupełnić zamierza, do 
czego się też wys. ek. Ministerstwo przy­
chyliło.

Izba uchwaliła poprzeć u wys. ck. Mi­
nisterstwa handlu prośbę rzeźbiarza p. Ta­
deusza Wiśniowieekiego o udzieleń e mu sty- 
pendyum w kwocie 600 zł. celem uczęszcza­
nia do austr. Muzeum dla sztuk i przemysłu 
w Wiedniu, a uczyniła to Izba w tych wi 
dokach, aby p. Wiśniowiecki, wydoskona­
liwszy się w swoim zawodzie, objąć mógł 
później posadę nauczyciela przy tutejszej 
szkole rysunków i modelowania, lub ewen 
tualnie przy utworzyć się mającej szkole 
garncarstwa we Lwowie.

Izba uchwaliła udzielić szkole przemy­
słowej i muzeum przemysłowemu po jednym 
egzemplarzu programu mechaniczno - techni­
cznego warstatu naukowego w Kom o ta;: -

Izba uchwaliła udzielić tutejszej szkole 
łanowej program urządzić się mającego te­
chnologicznego muzeum przemysłowego w 
Wiedniu, względnie sekcyi dla przemysłu 
drzewnego.

Izba uchwaliła na podanie zarządu cen­
tralnego gal. Towarzystwa pszezelniezo ogro­
dniczego o udzielenie subwencji na cele wy sta 
wy pszezelniezo - ogrodniczej w Jarosławiu w 
dniach 18, 19, 20 i 21 wrześnią 1879 od­
być się mającej, odpowiedzieć że w jej bud­
żecie wydatków na rok bieżący subwencja 
na cele wystawy pszezelniezo-ogrcMnięzij nie 
była przewidzianą, przeto do jego pn-sby o 
subwencję dla braku funduszów przychylić 
się nie może; zaś na podanie tegoż To­
warzystwa o wyjednanie u wys. e. k. mini 
sterstwa handlu srebrnych i bronzowych 
medali dla tejże wystawy, poprzeć tę spra­
wę gorąco u wys. ces. król. ministerstwa 
handlu.

Izba przyjęła do wiadomości uwiado­
mienie e. k. Namiestnictwa, że wys. c k. 
ministerstwo handlu dozwoliło przeprowadzę 
nia wyboru jednego członka ze stanu han­
dlowego w kołomyjskim okręgu wyborczym, 
równocześnie z wyborem uzupełniającym je ­
dnego członka z sanockiego okręgu wybor­
czego.

Izba uchwaliła budżet wydatków Izby 
na rok 1880 jak w roku przeszłym w łą­
cznej kwocie 9072 zł. z zatrzymaniem do­
datku do pod -ttu zarobkowego w wysokości 
pięć i pół centa od jednego złotego.

Izba przyjmuje do wiadomości reskrypt 
wys. c. k. Ministerstwa handlu, oznajmują- 
«y, ze poruszona przez Izbę budowa kolei 
Lwów - Tomaszów zależną jest od budowy 
rossyjskiej linii Lublin-Tomaszów.

Izba uchwaliła poprzeć u wys. o, k. 
ministerstwa handlu petycję Izby handlowej 
i przemysłowej w Insbrucku względem bu­
dowy kolei Arlberskiej, przez coby komuni 
kacya nasza z Zachodem zupełnie niezawi­
słą była od Niemiec, a tem samem nie po­
trzebowalibyśmy się obawiać niemieckiej poli ­
tyki handlowej, grożącej obecnie niezmiernie 
naszej produkcji i handlowi.

Wskutek pisma p. Leonarda hr. Piniń- 
skiego w Grzymałowie, robiącego Izbę uwa­
żną na niebezpieczeństwa, jakie często z po­
wodu złej fabrykacji zapałek powstają, u- 
chwaliła Izba poczynić wnioski u wys. e. k. 
Namiestnictwa, aby fabrykacja zapałek za­
liczoną została do rzędu koncessyonowanych 
zarobkowośei.

Na prośbę spółki magazynowej szew­
skiej w Stanisławowie, stowarzyszenia z o- 
graniczoną poręku, uchwaliła Izba poprzeć

tegoż zażalenie wniesione do wys. c. k. mi­
nisterstwa skarbu przeciw wygórowanemu 
wymiarowi podatku zarobkowego i dochodo­
wego, a zarazem wstawić się u krajowej 
Dyrekcji srarbu, aby kroki egzekucyjne dla 
ściągnięcia zaległego podatku aż do ostate­
cznego rozstrzygnięcia tej sprawy wstrzyma­
ne zostały..

Izba uchwaliła zawiadomić p. wystaw­
ców, żs JExe. pan Minister handlu zamie­
rza w sposob uroczysty rozdać pryznans im 
na powszechnej wystawie paryskiej 1878 
odznaczenia, która to uroczystość odbędzie 
się w jesieni b. r. Wystawcy, którzy by nie 
chcieli czekać na tę uroczystość, lecz zaraz 
otrzymać przyznane im nagrody, mogą wnieść 
odnośne prośby, a życzeniu ich stanie się 
zadość.

Izba uchwaliła zawiadomić pp. intere­
santów, że wedle zasięgniętej o jeneralnej 
Dyrekcji Karola Ludwika wiad mości, zapo­
wiedziana nowa taryfa, w skutek opóźniania 
w wypracowaniu tejże, przed 10 październi­
ka r. b. ogłoszoną być nie może.

Izba uchwaliła oświadczyć c. k. powia­
towej Dyrekcji skarbowej we Lwowie, że 
książka p. Chakasa Hersza Knosowa, tralikan- 
ta w Lesienieach jako książka b&ndlo«& u- 
waż&ną być nie może, a tem samem od o- 
płaty naisżytośei stemplowej womą być 
winna.

Izba uchwaliła oświadczyć się za pro­
tokołowaniem następujących firm : w sądzie 
obwodowym w Samborze: 1. Ozyasz Moj­
żesz St-rnbach dla handlu win i spekulacji 
pieniężnej w Drohobyczu, 2. Iz; a-l Feaer- 
stein di« handlu żelazem w Drohobyczu, 3. 
Chaim Mendel ko ho dla produkcji wosku zie­
mnego w Borysławiu; w e. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie: krakowskie Towa­
rzystwo naftowe dla przedsiębiorstwa nafto­
wego w Dźwiaiaczu.

Izba uchwaliła proponować trzech kan­
dydatów na opróżniona posadę ases.ra han­
dlowego przy e. . sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie.

Na wniosek komisji uchwaliła Izba sta­
rać się u wys e. k. Namiestnictwa o lefor- 
raę słaiutów faodacyi ś. p. Wincentego Ło­
dzią Rosińskiego, przeznaczonej dla biednych 
czeladników rzemieślniczych.

Izba przydzieliła do sprawozdania ko­
misy i handlowej: pismo wys. c. k. minister­
stwa handlu w sprawie nowej niemieckiej 
taryfo ełowej. pismo wiedeńskiego kupiei kie­
go Stowarzyszenia w sprawie podumania 
austy >-węgierskiego «xportu .na Wschód, re­
skrypt wys. c. k. ministerstwa handlu z od­
pisem neposó o stosunkach handlowych 
Bośni;.

* Ł ie y t a e y a .  0. k. państwowe Mini­
sterstwo wojny rozpisało reskryptem z dnia 30 
wrześnio. 1879 1 1632 licytację celem dostar­
czenia różnych artykułów potrzebnych do umun­
durowania i uzbrojenia c. k. wojska na rok 
1880 i wyznaczyło termin do przedłożenia ofert 
pisemnych najdalej do 20 listopada 1879 do 
godziny 12 w południe. Oferty podać należy 
do podawozego protokołu c. k. państwowego 
Ministerstwa wojny w Wiedniu. Spis artyku­
łów, tudzież bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć mogą pp. przemysłowcy w biurze Izby 
handlowej i przemysłowej, zaś wzory tych ar­
tykułów w składach mundurowych w Bernie, 
Budapeszcie, Gracu, Wiedniu, tudzież w filiach 
tychże składów w Jarosławiu i Karlsburgu. 
O dostarczenie artykułów ubiegać się mogą tylko 
producenci i mają w tym celu załączyć do po­
dania certyfikat wystawiony przez Izbę handlo­
wą i przemysłową, lub gdzie takowej nie ma, 
w miejscu zamieszkania oferenta, potwierdzenie 
przez władzę miejscową że oferent zdolny jest 
zakontraktowanej ilości dostarczyć w oznaczonym 
czasie.

OSTATNIA. POCZTA
Ko mi s  ya a d r e s o w a  Izby deputo­

wanych odbyła 16 b. m. posiedzenie, które 
trzy”godziny trwało. Nie przybył żaden mi­
nister na posiedzenie, więc obrady nie były 
jeszcze merytoryczne Dr. Herbst postaw ił 
wui sek. »by na przyszłe posiedzenie komi­
sji zasroszeni zostali ministrowi hr. Taaffe, 
br. Korb WeideuMm i szef sekcyi Chertek. 
Wniosek te u poparty przez hr Hohenwarla 
został nasiennie przyjęty. Wiernokonstytu- 
cyjni członkowie komisji adresowej głośno 
uznają pojednawcze zachowanie się większo­
ści antonomistów w komisji adresowej.

Wybór nowej komisji dla k o n t r o l i ,  
d ł u g ó w  p a ń s t w a  budził wielkie zajęcie 
w kołach parlamentarnych. Stronnictwo wier- 
aokonstytucyjne obawia, się, że autonomiści 
nie dadzą mu ani jednego mandatu w tej 
komisji, i dlatego sami proponują im kom­
promis. Na tę propozycję miał hr Ilohen- 
wart odpowiedzieć: Czy lewica będąc więk­
szością przyznała nam kiedy choć jeden 
mandat w tej komisji?



Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  de­
p u t o w a n y c h  Rady  p a ń s t w a  Oonsolati 
interpelował w sprawie zawleczenia phyl- 
loxery z Lombardii do południowego Tyrolu. 
Barnfeiud interpelował w sprawie środków 
zaradczych przeciw zarazie bydlęcej w Sty- 
ryi. Ustawę o dotacyi dla najwyższego dworu 
przyjęto w trzeeiem czytaniu nie odsyłając pro­
jektu do kooiisyi. Ustawę o administracji Bo- 
śnii i ustawę wojskową odesłano do osobnych 
komisyj. Do osobnych komisyj odesłano tak­
że wniosek Weebera o interesach kredyto­
wych, wniosek Rosena o uregulowaniu ase­
kuracyjnych interesów, wniosek Karloiia o 
fabrykacji win sztucznych, wniosek Grani- 
tscha o przymusie legalizacyjnym i wniosek 
Hevery o zniżeniu podatków co do kas o- 
szczędności.

Pomiędzy A u s t r y ą  i Cz a r n o g ó r ą ,  
jak donosi wiedeński korespondent Timesa, 
stanął u k ł a d  w s p r a w i e  A n t i v a r i .  29 
artykuł traktatu berlińskiego przyznał Czar­
nogórze Antiwari, ale policyę sanitarną i 
morską oddał Austryi. Koniecznem więc by­
ło bliższe porozumienie co do wykonania 
praw przysługujących obydwom stronom. Ja 
koż porozumienie takie przyszło szczęśliwie 
do skutku. Czarnogórze zostało przyznane 
prawo mianowania kapitana portowego. Któ­
rego wybór jednak nastąpić może jedynie z 
pomiędzy trzech przez Austryę mianowa­
nych kandydatów. Zgodnie z wspomnianym 
artykułem traktatu berlińskiego musi Czar­
nogóra akceptować istniejące w Dalmacji 
przepisy morskie i sanitarne, ale Austrya 
zrobiła to ustępstwo, iż apellacye od wyro­
ków czarnogórskiego kapitana okrętowego 
będą wnoszone do rządu czarnogórskiego a 
nie do austryaekich władz morskich. W por­
cie antiyarskiro. będzie się zawsze znajdował 
mały okręt au-stryacki dla wykonywania po- 
licyi morskiej. Jak widzimy, Austrya zrobiła 
bardzo mały użytek z praw przyznanych jej 
29 artykułem traktatu berlińskiego,^ co mo­
że posłużyć za nowy dowód przyjaznych jej 
stosunków z Czarnogórą.

Wa l k a  s t r o n n i c t w  w B e l g i i  zna­
lazła wymowną illustracyę przy wyborze 
s e n a t o r a  w Bruges .  Na 2,860 upra­
wnionych do głosowania przystąpiło do ur­
ny wyborczej 2,703 Z tych otrssmał głosów 
kandydat partyi katolickiej Tan Ó c k e r b  o u t 
1,362. kandydat liberalny Pecsteen 1,287, 
54 głosów uznano za nieważne. Van Oeker- 
hout zwyciężył przeto większością 75 gło­
sów. Przy poprzednich wyborach zwyciężył 
liberalny kandydat BoyavaJ większością je­
dnego głosu, i jego to glos zadecydował w 
senacie o nowych ustawach szkolnych- Z wy- 
cięztwo partyi katolickiej w Bruges zredu­
kowało liberalną większość w senacie bel­
gijskim na 4 głosy. Udział wyborców był 
nadzwyczajny. Nawet ciężko chorzy kazali 
się nieść do lokalu wyborczego, aby oddać 
swe głosy. ^Niejaki Paweł Devaux, 85-letni 
starzec, zaledwie oddawszy swój głos na 
kandydata katolickiego, skonał w powrocie 
do domu. Po dokonanym wyborze urządziło 
stronnictwo katolickie zwycięskiemu kandy­
datowi owację, której liberały usiłowali 
przeszkodzić. Z tego powodu przyszło do 
bójki i aresztowań, jak o lem doniósł tele­
gram

Liberalny Journal de Lidge podaje 
wiadomość, ktfrą powtarzamy z zastrzeże­
niem, że biskupi belgijscy polecili probosz­
czom odmawiać absolueyi i Sakramentów 
tym nauczycielom ludowym, którw przyjęli 
urzędy od władz gminnych, po wyłtfuczeain 
duchowieństwa z rad szkolnych, a młodzież 
szkolna wtedy tylko ma być przypuszczoną- 
do Stołu Pańskiego, jeśli nie pobierała nau­
ki religii od nauczycieli nieuznanyeh przez 
biskupów.

O z a j ę c i u  K a b u l u  podaje korespon­
dent Standarda niektóre szczegóły w drodze 
telegraficznej. Afganom powiodło się w nocy 
wykonać odwrót w kierunku Ghuzni wpraw­
dzie ze stratą całej artylleryi. Przed odwro­
tem zdołali oni wysadzić w powietrze maga­
zyn z bronią i amnnicyą. Anglicy ścigali u- 
eiekająeych na przestrzeni 23 km. zdołali 
jednak dopaść tylko drobnych hufców. 
Wszyscy jeńcy, którzy wpadli w ręce Angli­
ków, zostali zarąbani. Po zajęciu Bala-His- 
.saru, który, jak słychać, ma być podminowa­
ny, gen. Roberts ze sztabem zwiedzili mia­
sto. Pałac poselstwa angielskiego leży w ru­
inie, a zwłoki majora Cavaguarego i dr. 
Kelly zamordowanych daia 3 września mają 
się znajdować pod gruzami. W pałacu emira 
jnaleziono dzienniczek Cavagnarego.

O dalszych zamiarach Anglików nic 
pewnego dotychczas nie wiadomo. Prawdo­
podobnie rozciągną oni swe operacje jeszcze 
aa fort Ghuzni, do którego schronić się 
miały rozbitki Afganów. Zdaje się b?ć rze 
c*ą pewną, że Kabulowi odebrany zostanie 
charakter stolicy kraju , i przeniesiona ona 
będzie bliżej „naukowej granicy11 Indyj!

G e n e r a l  R o b e r t s  wkraczając do 
Kabulu wydał proklamację, w której o- 
śwładcza, że cytadela Balabissar i wszystkie 
budynki utrudniające wojskową okupację zo­
staną zburzone. Mieszkańcy zapłacą kontry­
bucję. Kabul z okolicą podlegać będzie gu­
bernatorowi wojskowemu i popadnie w stan 
oblężenia. Mieszkańcy mają wydać broń, a 
kto po upływie tygodnia schwytany zostanie 
z bronią, ulegnie karze śmierci. Za schwy­
tanie każdego uczestnika rzezi wyznaczono 
nagrodę 50 rupii.

Następcą gen. O i a i d i n i e g o na. sta­
nowisku ambasadora włoskiego w Paryżu, 
ma być p. Depr et i s ,  były włoski minister- 
prezydent. TagUatt donosi, że hr. Ma f ź e i ,  
sekretarz stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych, jeździł 15 b. m, umyślnie do 
Stradelli, aby ’ Depretisowi ofiarować tę po­
sadę. Dopretis przyjął.

Tagblatt dowiaduje się z Petersburga, 
że mimo surowych środków, jakich używa 
rząd dla wytępienia nihilizmu, zwolennicy 
jego nie przestają robić rządowi kłopotów i 
zaczynaj?, nawet występować jako dobrze 
zorganizowane i uzbrojone bandy, które z 
policya i źandarmeryą rossyjską formalne 
staezaja bitwy. I tak według Kijewlamna w 
okręgu "skwirskim w gubernii kijowskiej, nie­
daleko miasteczka Wezeraszneje odkryli żan­
darmi w Lsie w czasie pomiędzy 5 a 6 b. 
m. c z t e r y  b a n d y  u z b r o j o n y c h  r e w o ­
l u c j o n i s t ó w ,  których zdołano ująć po 
bardzo zaciętej walce. Bandy te liczyły po 
15 do 20 ludzi i posiadały własnych naczel­
ników. Rewolucjoniści ci żyli w losie w le­
piankach, werbowali sobie zwolenników po­
między okolicznymi wieśniakami, buntowali 
przeciw rządowi, rozdawali pieniądze i t. d. 
Przy ujętych znaleziono przeszło 300.000 
rubli i liczne ważne papiery. Wszyscy u 
wiezieni powiadają, że są socjalistami, od.- 
mawiają jednak innych wyjaśnień. Takich 
band jest podobno na Ukrainie kilka.

W i e d e ń  17 października. Pol. 
Cor. donosi z Oetynii: K s i ą ż ę  Ni ­
k i ta  wyjechał wczoraj z prezydentem 
seonfiti Petrowiczem i ministrem Yrbi- 
c|: do Andrjewicy celem zwiedzenia 
pozycyj pod Pława i Gusyniem. Ar­
mia czarnogórska wkrótce 'wyruszy.

.Flra-ga, 17 października. Znany 
podróżnik H o ł u b  w powrocie z A- 
fryki przybył do Pragi i został na 
dworcu kolei państwowej powitany 
przez reprezentację miejska, inne kor- 
poracye i tlam ludności, który gościa 
do miasta odprowadził.

I le r f lm , 17 października. Nordd. 
Ailg: Ztg. donosi: W komisji r a d y  
z w i ą z k o w e j  dla spraw zagranicz­
nych zastępca kanclerza Stollberg dal 
żądane wyjaśnienia o obecnej sytuacyi 
politycznej,’ z których członkowie ra­
dy mają, być zupełnie zadowoleni.

Kooferencya między komisarzami 
niemieckimi i ob u  d e l e g a t a m i  au- 
s t r y a c k i e g o  i w ę g i e r s k i e g o  
ministerstwa sprawiedliwości w spra­
wie zawarcia traktatu o pomoc pra­
wną w sprawach cyw ilnych , doprowa­
dziły w wielu kwestyach do pożąda­
nego porozumienia, a w innych punk­
tach do pomyślnego wyjaśnienia za­
patrywań. Delegaci wrócili do Wie­
dnia i Budapesztu. Obecnie chodzi już 
tylko o dalsze postanowienia kół kom­
petentnych na podstawie odbytych 
konferenoyj.

® w S ta i»esa t , 17 października. 
W Izbie jednogłośnie przyjęto projekt 
rządowy^ o wsparciu dla l u d n o ś c i  
w i e j s k i e j  n i e d o s t a t k i e m  do­
t kn i ę t e j .

Po przerwie posiedzenia Rosetti 
oświadczył,że komitet delegatów przed­
łoży jutro nowy kompromisowy pro­
jekt z a ł a t w i e n i a  k w e s t y !  ż y ­
d o w s k i e j .

B r u k s e l a ,  17go października. 
Robotnicy, którzy zaniechali robót, u- 
rządzili w Ohatelimen mityng, na któ­
rym p r z e m a w i a ł c z I o n e k i n t e r- 
n & c y o n a ł u  z Brukseli. Ż a n d a r m i  
wystąpili, jal mówią w skutek niepo­
rozumienia, da l i  o g n i a  i ranili kil­

ku robotników. Porządek wkrótce zo­
stał przywrócony.

W iedeń , 18 październ. (Tel. pr .) 
W Izbie deputowanych toczyły się 
dziś obrady nad iisłą cywilną, w któ­
rych dep. G r o c h o l s k i  zabrał po 
raz pierwszy głos w imieniu Koła 
polskiego. Dr. Herbst postawił wnio­
sek przyjęcia listy ogólnej bezzwło 
cznie, bez zmian i czytań. Przeciw 
temu wystąpił dr. S c h o e n e r e r  (zna­
ny już z poprzednich swych wystą­
pień) i żądał zwykłego regulaminowe­
go traktowania. Dr. G r o c h o l s k i  
zabrał głos przeciw Schoenerer owi i 
odpierając jego zarzuty wykazał, że 
wszelka dyskusja, pominąwszy, że 
jest niewłaściwą, najzupełniej jest zby­
teczną, gdyż lista cywilna opiera się 
na ugodzie węgierskiej. Izba uchwa­
liła listę cywilną jednogłośnie, z wy­
jątkiem głosów pp. Schoenerera, Steu- 
dla i Kronawettera.

W ied eń , 18 października. (Tel. 
pryw.) Dr. H a s n e r  wypracował już 
sprawozdanie a d r e s o w e ,  które bę­
dzie drukowane i przyjdzie na naj- 
bliższem posiedzeniu pod obrady ko­
misji.

Hr. Ho hen  w a r t  wybrany zo­
stał sprawozdawcą k o m i s y !  a d r e ­
s o w e j  Izby deputowanych. Mniej­
szość komisyi glosowała za dr. S t u r- 
mem.

Dr. Franciszek S m o l k a  wybra­
ny został przewodniczącym komisyi 
legitymacyjnej: Przy wyborach do ko­
misyi kontroli państwa prawica zrobi 
ustępstwo na rzecz lewicy.

W ie d e ń .  18 paźdz. (Tel. pr.) 
Pan minister spraw zewnętrznych, bar. 
H a y m e r l e ,  udaje się do Najj. Pana. 
do Pesztu. Ambasador hr. Z i c h y  
przybył tam także.

Neue fr. Presse donosi z Berlina,' 
że zwołanie k o m i s y i  d y p l o m a t y ­
c z ne j  Rady związkowej niemieckiej 
sprawiło znaczne wrażenie. Zwołanie 
nastąpić miało za inicjfdtywą Bawa­
ry]. Komisyi tej przedłożone być mają 
r o k o w a n i a  ks. B i s m a r c k a  w 
W i e d n i u  i układy zawarte z rządem 
austryackim. Członkowie komisyi za­
chowują treść przedłoźeń w ścisłej 
dyslreeyi.

Telegrafowany kurs w ietó skL
W led le is , 17 paździBnika łt© , K>ódi!.* 

2 min 27. .Losy kredytowe 168-25 wjk, akeyn 
kredyt, 255'— . A kcje ar^H ustr. i3 6 — . 
Akeye banku Union 93-70, Akusjfp kolei KA~ 
rola Ludwika 240'50, Akeye kolei półuoen«j 
228'50, Akeye kolei południowej 80'25: Akcy* 
kolei Alfóid 138*— , Akeye kolei liżbiety 
173'— , A.kcys kolei Lwow-OzernijS5- !39p— 
Akeye kolei węg. północno-wsi?.hodnigj l~9p75 
.Akeye kolei Rudolfa — , A * ‘.ye k R ij Al­
brechta — ‘— , Węg. obli;,?, państw w -<ioe?e 
76'— , Galie, oblig. indomn 94 1G Lose 
® r. 1864 157*50 Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 107*25, Akeye banku obrotowego — '— , 
Losy tureckie 20‘40, Akeye kolei węg.-gałic. 
—.— , Akeye koiei państwowej —*— » Ak­
eye banku związkowego 137*80, Bubel papie­
rowy 1*25*, Wiedeńskie losy 113 25 Wę­
gierskie losy 105-— , ia&rk. niemiecki — *--. 
Węgierska renta 95*37 Usposob. silne.

W ie d e A , dnia 17 października, godzina 
5 minut 33. Akeye kredytowe 264*50, As. 
glo-Aastr. — . Unionsbank M r * . Kolej 
Karola Ludwika 240 25. pofclniow*.
Renta pap. 68.27, Rubel papiocowy 
Gal. listy zastawne 97.—  Gai. listy mde- 
miuizacyjne — *— , Mark nieot, —■*—•■ Gal.,
bank rustykalny 99*70, L oM »r. 1866 --*  ,
Napoleonsdor 9 317a. Usposeb. —

W ie d e ń ,  d. 18 października, godz. 10 
minut 40 Akeye kredytowe 263*70 Angło- 
austr. 134*60, Akeye banko Union 92 90, Ko 
lej Kar. Ludw. 239*75j Południowa — ,
Napoleonsdor 9 32— , Bubą! papierów. 1248/4, 
Renta pap. Gaik. bank hip. — *—
Gal. oblig. indemn.  > Gs!, lisi? zastaw.
banka włość. — . — , J>*y * r. 18(50 — *~ , 
Usposobienie stałe.

T e l e g r a m j  z b o ż o w e  z d. 17 paź­
dziernika. Wiedeń:  pszenica 12 95 do 1450, 
lyto zł. 10 — do 11.85, okowita pr. 10 000 liter- 
proeent zł. 32*75 do 33'— ; Buda- Peszt ;  
pszenica %  klg. (na wiosnę) zł. 14 60 do 14*70, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.— ; Ber l in :  
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 235*50; żyto 
—-—; Spirytus loco zł. 55.— ; Olej rzepako ­
wy 55*40; S z c z e c i n :  pszenica — *—, rze­
pik (jesień) — •— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
73 75; Oiej rzepakowy 82*— , Spirytus — , 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — , spirytus — , Kukurudza — .— , 
Ko l on i a :  Pszenica — .— .

Oij&wiedziaiay wMkłer Władysław Łoziński.

8 jmrtjnBetanSa m eteor filo s lcsu e . 
i  dnia 18 p m i i s n i ik a  1879 o feudalni# 7 rano 

Barom etr 723.81mm. Psychrom etr suchy 2.3*0. 
Psychrometr w i lb i i iy  1 .7°0. Prężność pary 4.9mm. 
W ilgoć y9-’ / j  Zachm urzenie 10. W iatr N W 4. Ozon 7 

Temperatura powietrza 1.8"K.
Barometr nad poziom morza 749.51 mm.

Barom etr opada ciągle.

irrwjrjwefctót «!«  Lwtiw 
dnia 18 października i 879.

Motel 6eorge’d 
Pp. M. hr. Komarnicki z Horpina. W. 

Rohoziński z Kijowa. J. Pallady z Jass. H. 
Siemiradzki z Rzymu. B. Wołowski z Wiednia. 

Hetei Angielski.
Pp. Dr. R Piątkiewiez z Tarnopola. Cz. 

Lekczyński z Remenowa. J. Thun z Tyczyna.
H. Tret er z Laszek.

Hetei Warszawek!.
Pp. L. hr. Starzeński z Podkamieńca P. 

Dittrich z Bóbrki.
Hotel Krakowski.

P. W. Międlicki z Bóbrki,
Hate! Europejski,

Pp. Dr. J. Tempie ze Stryja. Dr. A. Tur- 
teltaub ze Stryja. Gr. Kamiński z Borzykowa. W. 
Osmólski z Werchratki. M. Sokoinieki z Rossyi. 
J. Urlański z Dobrosz-yna.

Kote! tanga 
Pp, A Goldb-rg z Krakowa. W. Deutseh 

z Wiednia. A. Pischel z Wiednia.
se ŁwttMr.

Pp, H. Ozaykowski do Bóbrki. A, Machan 
do Rodatycz. P. Popiel do Krakowa. L. Win­
nicki do Sleniakowic. T. Żelechowski do Kor­
cz owa. _________________ __________

£" *>ci ąffi !s 0 » w e .

Według południka PesssteńsMego.
% C s ie r i i lo w ie c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszaay); o go­
dzinie § minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

Wt ."CriTiiffgTiTTT:  o godzinie 5 minut 20 raco 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m, 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o goda. ! i prz,i-d 

południem pociąg mięszany).
'£ : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu CjŁbiąg mięszany);

*  IPońwfilgMSsmy#!*: s (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór lpo­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 80 r»no 
(pociąg Ł b o w y ) ; o godz. 3 min. 52 po- 

(pociąg mieszany).
{ge- S lR jK lsła fy few a : (na Stryj) do Lwowa 

o godz, 8 min. 24 wieczór.
4Mel*©«Iw| ae Lwowa.
W edłu g  południka Peszteńsłdego:

I>® C i e r a i e w i e e :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) : o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

Ifc© K r e f e o w a ;  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany),

Ib® .P o d w o t o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

P © dw ® S ® e® y»k  ; z dworca lwow- 
yiskiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­

ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut i 0 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)



Ó«ńn!k lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów tok  17 października 1879

IptoT

i. A k eye  aa satskę.
Kai. g. Sar.Ludw.po200ał. sz:k.§ Ź39 — 342 — 
Kol Iwow. ozer.-jas „  200 kŁes. k.<“*
Ssała Mp. gslie. 200 sfc w. a. i
Saska faeńyt gal. pa 200 sł. w. aF-

2, 'OBky n m f i *  %* 100 .rf 
tow. gaiło 5s/o w. *. .;

■ n !> 4 fi. ;
„ „ „ 5 pr. omsawri

tantal kip. gaiie. 6 pr. w. a. 5 
Ltóy dłashs g. Z. te wł. -3 pe,. w. *.;

śi* SJsty śUhaśnfi *» 100 *ł.j»
0$ói». rola, te«& Zakład dla 9aL 8  

5. Baka#. 6 w . tai. w 1.5 Isi •*

te © M fel »  100 M.
indemaiz. galie. 5 proc. ja. k. . 
Oblig. Somaaalsa gal.. Saki. kred. 

włsfeirósMegs 6 arce- w. a, .
PeiyesM te. a f. 1873 j »  6 pw. w. a.

Ł @ sy Miasta Krakowa 
,. „ Stanisławowa .

fi* M onety .
Oakfct tóin.towM......................
Dskat eesarsel 
9apeleead«?
Pó&aparysl . . .
Kiśbel rotayjaH srebrny .
100 mwknmmhĘdśi * .
Srabro . . . . . . .

jłaeą_
w&latę

złr. is. /ir. ct.

iS7 — 140
269 -  273 
30 -  234

92 -  
85 75 
92 -  
96 90 
98 50

93 -  
86 75 
93 -  
97 80 

100 50

38 60 S8.75 
68.60 68.75

69 70 69.85 
69.70 69.85

■2 — 94

93 75 94 75

94 -• 95 50
95 50 97 50

18 50 20 -
.34 50 26 50

I i i f s  g i e ł d y  w i e d L e A s s t e . i a j  

<Mst 14 października 1879.

a. Błng państwa wm, iąclają
Jednolity dług Państwa baaknsi 

mai-listopad 1
luty-sierpień . .

Jednolity dług państwa * ireferae 
styezea-lipiee . . . .  
teriedeń-^aśMsraik

Losy s »k a  1 54 po 250 %l. 1 2 1 .- 121.50
1860 po 500 Mr. a p ,  126.25 126.75

.. 1830 po 100 aahr. % pr. 128.75 129 .-
1884 (*gwmislieel90*J. 157.60 168 — 

„ 1804 ' „ * pe 50 157.25 157.75
,Kenty Como po 48 lir. metr. . . . 27.— 88 —
Listy zastaw. deieen oaństw, w  120

al. 5 pros. 143 90 144.20
Awte. asyg. skarb, zwrotna 1881 & pr. 101.— 101 50 
Aufśk, wata A. wolna »d podatfos tpr. 81.70 81.85

3* O h l ig n e y e  ia fees. 5 pr. *• — - —

Cze eh . 
Bnkowin..? 
/.Mieyi .

Wggisr

te. Atecy®.

102.75 10375 
9 2 .-  93 -  
94.10 34.50

104.75 106.25 
86.25 87.—
89.75 90.50

5 46 
5 50 
9 28 
9 56 
1 58 

I 247* 
57 70 
99 50 
99 25

5 56 
S 60 
9 38 
9 68 
.1 70 

1 26% 
58 20 

100 50 
109 25

Bank Angio-aast. 209 zŁ emit. ml. 120 136 — i 36.25
Insi kred. dla hamdla po 180 sŁ . 266.10 266.30
Ni&ao-awte. tow. eskoott- pa 500 zfc* 800.— 805. -
Cal. omb.Łti Mp. pó 200, iŁ . . .  —. - ........

, Cal.bank Ł hm. iprs. a 200 zŁ wpl;40nr. — ..
8aL saki. kred. zisaaM a 290 ii. . * —.—
Banka narodowego a 600 zł. . . —
Kol. Alhreehte a' 200 z?, w srebrze  —.—
Anstr. :J?ow. źeglngi p». po 500 sź. naŁ 689.— 690.-
KoL Oaesniow.Bl^bte^rpoSOOsl. sak. 173.— 173.50
KoL Płessów-farn. (w.«.ja200'sł. . . —.— —
Fótaewi kok? po 166® *£ m fe. 2275.— 2385 - 
Kol. Kar. Ludwika pe 200 zŁ i».. »r. 240.— 240.50

efeaą1
Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr. 138 25 5.38.75
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 866,— 266 50
Połnd. kol. paoetw. po 200 zŁw.. a. 81.50 82.—
i. Kol. wgg, gai. a 200 zł. warescze 11.1.50 112.—

6 .  Ł toS y  za a tN w n e  losow

Ogólny roMezo-kredytowy Zakład dis
Uaiieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 100.25 101.25

Fow3z.aasti-.zakL kr. ziem. 5 pr. w ar. 104.— 104.25
9*1. sak, te. Mew. Kitek. los. w .181. § pr. -96.75 —.—

n » w231.7pr. 37.- -
... ,{ .. „ w 361,5%?;• 04.-

ifsi- 'f*w. hrstl. w. a, no 4 proet, • 02.25
„ ?»  5 proet . 9815 92 50

„ r, po 5 piKWi, »
37 latach KwrotRs . 92.15 92 50 .

Gai. banka Mpoi po"6 proc.' . 97.25 97.60 i
Gal. żaki, kred. wiośe. po 6 proet. 99.70 100.20 •
Banku narodowego po 5 gro et. . .
Wgg. 'jJow. risiesa. po 57* pmM - 100.50 101.50 .

. po a pii-sŁ . . 93 50 94.50 '

piaesj żada ■
Keglerieha po 10 zł. m. k .. . . 16 50 17.—
Losy miasta K rakow a'...................  19.25 19.75
Fośycaka aiissta Budy w  40 zł. w. -. 59.— 40 —
F&Mego po 40 zł, bł. £  , . . 36.25 36 75
simdaeya szpitala Arayks Badokte 17 50 18.--
Salwa po 40* zł. m. k.' . . .  48 — 4850
SŁ Geńsia po 40 U. w. k. , , . . 41 50 42 —
Pożyczka m. Btanisła 3- ęw po 8v cł, c,.... 2o 2-"> 25 75
Pol. Tryeste po 100 sł. m. k. 119.— 120 --
» . » » 80 zŁ nu k. 3i.— 63.—

^aldsfóia* po Ss> zł. au k. 3.110 31.50
ęrai * pe 80 *ł. w. k, . . .>8 75 m 25

W<8te*Ie {a* 3 miesiące)
Angshsrg m 100 i ł  w. p. ».
Berlin s:a 100 wurk tc-c s, o. — .
Franfefart &aJ.<K» sawk p, .
Kmabwfg z* 100 jsssrk w, b. . . .
Lsndyst ś» 10 ?S. gsŁ . . , 117.35 117.60
Feryś m 180 Sx ■ 46.35 46.40

JKB3f8 * S » ś a .

8 , OteMgaey«  z prawem pierwsieństwt, <za 100 zł.) j omaasd mm.

7 9 .-  79.50

79.75
1C4 75 

99.50

8 0 .-  
105.— 
100 50

Kai

Koi. Aifcreehta a 300 zŁ 5 proe. w. &.
Tow. koi. żeL Pregzów-Tamów (w « ł).

a 300 sil & pree. w srebm , ’
KoL pół. p© 100 zŁ aa. k. .
„ „ po 190 zł. w. a................

Kol gai. Ksar. Lad, pe 398 aj. i  pr.
„ ' . ,. M saLyi .

B •, kil. „
n n W-' „ • ■ .

Łwew -Ckkr.-eas.ffi. emu.« 300 
>Ł i proe. w srebm . r. 1865 

a r. 1867 
z 1868 
fi r; 1872

W§g. gai. k»jLa206 zł. & pree. w er,

^  Ł®sy«
Insi. kr. 'dla han. iprz. pe 160 zł. w*«. 168.— 168 50
datego po 40 zł. m. k, . . 87.75 33.25
Tow. żegi. par .na Dunaju po 100 z* w. ». 103.50 1.04 50

pełnej 'mgi
Korona . . . .  
20-fraokówka 
BewyjsM iaperyr.-i 
Talar zwięzksmy . 
loralsre . . . . .

S.58.50
5 .60 .-

9.33 — 
9 .64 .-

j.59 50 
5.61.—

9 33.50 
8 65.—

102.75 103.25 
1 0 1 ,- 101.50 
100.50 101.-

84.40 84.60 
86.75 87 25
80.40 80.70 
76 75 77.50 
70.30 76.70

Z forowtkfej Izby handlowej i {H>x«my8łowo, 
Teiegzafuwany fcow wiedeński 

z tok, 17 października 1879.
Jednolity ttSug paaftwa w banknotami

•*rebm  
B enta w  z ło d o  . . . . .
L ory  podyeskl s roka 1880 . . . 
Akeye' b:f,:ap. s e te e e -w g g i^ k l^ e  

„ „ k eed y teW go .
L ondyn . . . . . . . . .
Srebro . ................................... ......Napoleon dor .
' ih u a i  eeesndd «s®a.
100 w arek M em leeM eb

8b|45' 
69 65 
8150 
27 20

265
117

9
a

57

70
10

3P/a
58
75

(69B0 1— 8) #lss-®7H®®s«»®aS®.
L. 11650. 0. k. s|d obwodowy Tarnow­

ski niniejszym edyktem zawMamia Jeruehe- 
ms Teitelbauma kupca z Tarnowa, że Mojżesz 
Weehsler w sprawie egzekucyjnej przeciw 
onemu o zapłacenie 600 złr. wniósł prośbę 
o doręczenie egzekutowi uchwały tutejszosą, 
dowej z dnia 5 iipea 1879 i. 7244 przez 
kuratora.

Ponieważ pobyt zapożwaaego wiado­
mym nie jest, przeznaczy! tutejszy są,d dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
egzekuta tutejszego adwokata dr. Jarockiego 
ze substytucyą ad w. dr. Salamona ns kura­
tora.

Tym edyktem przypomina się zapozwane- 
mu aby potrzebne dokument® przeznaesonemu 
zastępcy udzielił, lub też innego obrońcę 
obrał, i tutejszemu sądowi oznajmił, ogólnie 
do bronienia prawem przepisane środki użył, 
inaczej z jego opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 28 sierpnia 1879.
(6964 1—8) M d y k t ,

L. 5349. 0 . k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
343 złr. z pn. przez Henecba Buttera prze­
ciw Wasylowi Luciów wywalczonej przedsię- 
weźraie w tusądow >j kaneelaryi w dniach 
21 listopada i 23 grudnia 1879 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową sprzedaż rerdnośei dłużnika pod
1. 86 w Bródkach położonej, ciało tabularne 
stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa i 65 złr. zakład wynosi 17 złr.

Na pierwszych dwóch terminach, real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie, a gdyby tako­
wej nie uzyskano, ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 23 gru­
dnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być aie mogłe, lub którzy- 
by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 12 llpca 1878 uzyskali, ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego ze Szezerca kurato­
rem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 5 sierpnia 1879.
(6954 1— 3) 13 d  j  U Ł,

L. 25148. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości 
że w drodze egzekucji aktu notaryalnego z 
dn. 26 listopada, 1878 celem' zaspokojenia 
gal. zakładowi kredytowemu ziemskiemu w 
Krakowie od Pawła Leszczyńskiego należą­
cych się:

IV raty z 1 lutego 1876 16 zł. 25 ct.
12% zwłoki od 1/2 1876 do d. 
zapłaty V raty z 1 sierpnia 1876 16 zł. 25 ct.
1270 zwłoki od 1/8 1876 do d. 
zapłaty VI raty z 1 sieronia 1877 16 zł, 25 ct.
12%  zwłoki od 1/2 1877 do d. 
zapłaty VII raty s I sierpnia 1877 16 zł. 25 et.
12% z,włoki od 1/8 1877 do d. 
zapłaty VIII raty z 1 lutego 1878 16 zł. 25 ct.
12% zwłoki od 1 /21878 do dn. 
zapłaty pozostającego do spłacenia kapitału 
pożyczkowego 200 z Ir. 52 ct, oraz kosztów e- 
gzekuc. 13 z. 38 ct., 17 zł. 6 c. juź przyznanych

jak również kosztów w kwocie 26 złr. 16 
ct. obecnie przyznających dę przedsięwziętą 
będzie w gmachu tut. c. k. sądu krajowego 
w dniu 16 grudnia 1879 o godz. 10 z raca 
publiczna sprzedaż majętności „Osada dwor­
aka czterdziesta ósma w Tyaiowy* w po­
wiecie Brzeskim położonej masy spadkowej 
ś. p. Pawła Leszczyńskiego własnej pod na­
stępujące.®! warunkami:

Cenę wywołania majętności „Osada 
dworska 48“ w Tymowej w powiecie Brzes­
kim położonej stanowi wartość tejże przy 
•'udaieknin nożyczki przyjęta w sumie 530 
złr. Na przypadek, gdyby z licytujących,nikt 
ceny wywołania nie zaofiarował majętnoś- 
rzeczona za jakąbądź cenę sa tymże termi­
nie sprzedaną zostanie.

Wady u es wynosi sarnę 55 złr.
Resztę warunków jak również wyciąg 

hipoteczny w tutejszej registraturze przejrzeć 
możsa.

O czem się chęć kupna mających, tu­
dzież wierzycieli, którzy by po dniu 26 sier­
pnia 1878 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna; doręczoną być nie mogła 
do rąk kuratora adwokata Weigla zawiadamia.

Kraków 26 września 1879.
(6889 ,1— 3)

L. 6840. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza że na .zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Michałowi Potocznemu w kwocie 
250 zł. w dniach 14 listopada, 19 grudnia 
1879, i 23 stycznia 1880, publiczna sprze­
daż realności pod 1. 29 w Starzawie poło­
żonej, każdym razem o godz. 10 rano w 
kaneelaryi tutejszego sądu z eeaą wywołania 
450 zł. a sakładsKi 45 zł. przeprowadzoną 
będzie. Tylko na trzecim, terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. Nabywca 
obowiązanym będzie połowy eeny kupna za­
raz po licytacji złożyć. Resztę warunków 
wolno w ts. registraturze przeglądnąć, kura­
torem wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Gra­
bowskiego z Dobro mil.s.

Dobromil 25 września 1879.
(6887 1— B) >@fewf©aflies«9s»Se..

Ł. 6838. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw masie leżącej Maryi Kuryło i Ste­
fanowi Kuryło w kwocie 89 zł. 19 ct. w dniach 
14 listopada, 19 grudnia 187.9 i 23 stycznia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod L 
10/5 w Michowej położonej, każdym razem 
o godz. 10 rano  ̂w  kaneelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 200 złr. a zakładem 
20 złr. przeprowadzoną bsdsie. Tylko aa 
trzecim, terminie nastąpi -sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. Nabywca obowiązanym 
będzie połowę ceny kupna zaraz po lieyiaeyi 
złożyć.

R°sztę warunków wolno w tus. regi- 
stratarze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Richtera z Dobro- 
mila.

Dobromil 25 września 1879.
(6950 1 - 3 )  m  cl j  fe « .

L. 2343. G. k. sąd powiatowy w Dą­
browie zawiadamia Berła Frsenkla, którego 
życie i miejsce pobytu wiadomem nie jest, 
iż przeciw niemu wniósł Jan Straszęwicz 
W dniu 11 kwietnia 1879 do 1, 2843 pozew

o uznanie za zgasłą eitabulacyę sumy 630 
złr. z pa. ze stanu biernego folwarku Z.?,dę­
bie, wskutek czego termin do rozprawy 
ustnej na dzień 27 listopada 1879 o godzi­
nie 9 z rasa wyznaczonym, a dla pozwane­
go kurator w osobis c. k. notaryusza Trzo- 
cieśkiego ustanowionym został.

Poleca się zaF<>a ‘pozwanemu, aby pn- 
mienionemu kuratorowi przed terminem do 
rozprawy wyznaczonym wszelkie do strzeże­
nia praw jego służyć mogące, środki dowo­
dowe udzielił, Inb gdyby sobie innego obrał, 
obrońcę, tern sądowi tutejszemu wczmate' 
doniósł, vr rasie bowiem przeciwnym sk.-rtAi 
zaniedbania 88m sobie przypisze 

O. k. sąd powiatowy
Dąbrowa dala 7 października 1879.

(6976 1— 3) 3S d  y  te te
L. 35962. O, k. Sąd' krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niaiejsżem Mojżesza Bern­
steina, z miejsca pobytu teraźniej.czego niewia­
domemu, iż ustanowiono dla niego w spra­
wie o przyznanie, kapitału indemaizaeyjaego 
z dóbr Uhaów kuratora w osobie tutejszego 
ad w. D ca. Kobea z zastępstwem ad w. Dra. 
Maurycego Byka.

; Z. e. k. sądu krajowego
Lwów dnia 4 października 1879.

(6955 1— 8) m  4  j  te te
L. 20601. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Igna­
cego Żurowskiego, dzieci jego Józef*Znrow- 

1 sbego, Jana Żurowskiego i Mikołaja Żurow­
skiego, inne dzieci tegoż niewiadome, dalej 
Maryannę z Laskowskich lo Staniszewską, 
2o Konarską, Jędrzeja Śląskiego, Maryannę 
z hr. Jaworskich Pozniakową, .Maryannę 
z Wiktorów Trzecieską, Agatę Żurowską, 
Felicjanę Bronieką/ spadkobierców ś. p. To- 
•masza Uzaańskiego, Aleksandra Uznańskie- 
go, Olimpię z Uznańskich hr. Stecką, Laurę 
Uznańską i Adama Uznańskiego a wrazie 
ich śmierci, niewiadomych ich spadkobier­
ców, iż Klementyna Trembecka w imieniu 
własaem i małoletniej Stefanii Trembeckiej 
właścicielki dóbr Zelezyus w powiecie Wa­
dowickim. z współopieknnem Józefem Pelle-. 
grin, pod _ dniem 30 lipea 1879 do i. 20601 
przeci w oim wniosła pozew o uznanie pra­
wa żądania legatów w sianie biernym dóbr 
Zelczyna po?:. 6 karty ciężarów względnie 
dora. 27 p. 8 n, 20 on. intabulowanych za 
zgasłe i wyeitabnlowanie takowego i że 
wskutek tego, iż miejsce pobytu pozwany, h 
aie jest wiadomem, e. k, sąd w celu zastę­
powania pozwanych 'na koszt i niebezpieczeń­
stwo tutejszego adwokata dr. Ichbeisera a 
■substytucją adw. dr.- Rapaporfa kuratorem 
aatauowił 1 temuż kuratorowi wzmiankowa­
ny pozew do wniesienia obrony w dniach 
30 i zastępowania pozwanych w dalszym; 
ciągu sporu udzielił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem . 
pozwanym aby w 'z-vyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokumentu ustanowionemu dla 
nich zastępcy 'udzielili lub innego obrońcę 
sobie wybrali i o tern c. k. sądowi donieśli 
w-ogóle zaś aby wszelkich możebnyeh do obrony , 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Kraków dnia 8 sierpnia 1879.

| (6721) «rfeiTOttttffte
TDoA f. !. SanbeggeriĄt al§ ©trafgeric.% 

ttt ipreg §at auf SCntrag ber f. !. ©taatgaii* 
tealjdiaft mit ben ©rfenńtniffen bom 25 @cp«- 
tember 1879, 3- 21987, bte ŚBeiterbcrbrcituuji 
ber guitfcfjrift nSvoruost“ 37r. 76 nom 20 
©rptember 1879 megen be§ Sorrejpoubeit^ar^ 
tifels „Z Prahy, ly  zari (Put. doo.)“ itadb 
§. 300 @t. ©. oerboten.

.... „ k, k. Streińgerirljt all jprcfegerid)i
| ttt ® 8rg bat auf Hatrag ber !. t  ©taatz-- 
| antóaltfĄaft mit bern ©rtenntniffc bont 27teu 
; ©eptember 1879, 3 . 4915 P., bie 2Beitert>er< 
breitung ber BeitjĄrift „LTeonzo 31 c. 205 
bont S3 ©cptember 1879 Jurgen &e§ Slrtifcls 
„L ’era delk naziońaiita* nad) §. 65 a©t. &. 
ber&oten.

!. f. SanbeggertĄ; alg jpre^gerid)t 
tn Klagenfurt Ijat auf Slntrag ber f. !. ©iaat§= 
antnalifc^aft mit bem ©rfenntniffe bom 29 
©eptember 1879, Q. 7340, bie S33eiterbcrbrei<= 
tung ber geitfĄrift „Slatter fiłr bte 2llben= 
lanber Gefterretd)g“ Ułr 39 bom 25 ©fptem* 
ber 1879 megen beg Irtifelg „jj3olitifĄe S^ro= 
uif ber Slod)e“ bon „Ind) bis 9tad)rid)ten“ 
big „ . . iiber Sorb toerfen“ nad) ą. 63 ©t. 
&. berbotett.

(6877) irfem ttnifjc.
®a§ 1. I. Sanbeg gerit^t alź ©trafgeridjt 

in fptag Ijat auf Intrag ber l  f. ©taatgan^ 
writfd&aft mit bnn ®r!entniffe bom 5 Detober 
1879, 3 . 22723, bie SBeiterberbreitung ber 
3 «tfc|rift „Deluicke Listy“ iRr. 25 bom 1 
Dctoóer 1879 rnegen bel Irtilelg „Nabucho- 
donosor" nad) §. 65 a ©t. ©. oerboten.

L f. Śanbeggeridjt al§ @trafgerid)t 
in jjprag §at auf Intrag ber f. f. ©taatśan* 
waltfdjafi mit bem ©rfentniffc bom 2 Dcto* 
ber lJ;79, 3- 22569, bie SBeiterwerBrcitung 
ber geitfdjrift „P.ayo“ 91 r. 13 bom 27 ©ep» 
tember 1879 megen &fS IritfelS „N®se poza- 
d)ivky- od pritomue a budouei doby“ nad) 
ben §§ 302 unb 30-5 ©t. ®., toegen bes Śor= 
refponbenjartifelg „Z Teplic", bann tnegen 
beż Irtifelg „Ku ciunotti knezske" nad) §. 
302 ©t ® , tnegen beS ©orrefponbenjartifels 
,.Z Miiev«ks“ na(§ §■ 303 ©t. ©., tnegen be§ 
Irt. „Gest pamatc-? muzum saslouzilym11 nad) § 
305 ©t. ©., enbltcb toegen bes IctifelS „Bu- 
zova bndoucaost- ns,ąt5,Va“ nad) § 65 a ©t. 
©.. berboten-

®ag 1. ?. SanbeggertĄt in SBriin bat anf 
Intrag ber f. ?. ©taatantbaltidjaft mit beru 
©rfentntffe bom 4 Dctober 1879, 3 . 13307, 
bie SSetterberbreitnng ber 3 eitfĄrift „Obcau" 
Sdr. 79 »om 2 Dctober 1879 rnegen beż Seit- 
ortifęlS „O deJnickych aomerech v Ba.kousku" 
bon. „Da.es gij-F1 . . btS . „z nasleduiici urs- 
hy “ nad) ben §§ 300 unb 302 ©t. ©. ber- 
boten.



Chąji Ludmerer własnych, celem zaspokoje-
L. 6913. 0. k. sąd powiatowy w Sezer- ] ni a trzech rat po 840 złr. 20 ct. i kapitału 

cu wskutek od-zwy sądu krajowego lwów- j 5580 złr. 38 ct. w. a. z pu. na rzecz c. k.
skiego z 31 maja 1879 i. 22699 przedsięweź- 
mie, celem wydobycia d wóeh rat po 56 złr 
70 ct. i reszty kap tału 852 złr. 23 et. z pa. 
c. k. uprzyw. gille. akc. bankowi hipotecz­
ne tu a we Lwowie od Jana 8 isrhca s ę  na­
leżących przymusową licytacyjną sprzedaż! 
realności pod 1. 105 w Szczereu w staro-J ności 12250 w. a.

pu.
uprzy w. galie. akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowm, d-*a terminy do biura Ik. 4 a 
to na 30 października 1879 i 27 listopada 
1879 każdym razem o 10 godzinie przed po­
ła dnem.

'eaą wywołania będzie wartość real-

stwie lwo^skicm poł źonej, w dniach 30 
października, 1 grudnia 1879 i 2 stycznia 
1880 każdokretaie o godzi jie 10 rano w 
tusądowej kancelaryi.

C-nę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 2000 złr. wadynm 
wynosi 200 złr.

Wadyum wynosi 1225 złr. w. a.
W razie niemożności sprzedania za ce­

nę wywołania lub «yż j, wyzoscza się celem 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych termin na 16 gtudnia 1879 na 10 go­
dzinie przed południem z oznajmieniem, iż 
aiestawa^ący na terminie wierzyciele hipo-

$} głoszenie.
3 32. W L tentu Jego Cesarskiej

walnym 25 proc. umusduTÓw^aiem i prawem (6976)
postąpienia na wyższą płacę etatową. L

Podanie o tę lub inną przy sądach Mości \ 
kolegialnych lub po w -.atowyh opóźnia: się U. &. tąd k. Jo wy w skrawach karnych
mogącą posadę woźnego w myśl rdfcportą we Lwowie orzekł'na podstawie §. §. 489 i
dzeaia ministerstwa otyouy jrajowJ z 12 4®|ustewy o*po Spawaniu kamern i §. 37
cpca 187v 1. 98 D r  r. ułożone, wnosić ustji^y prasowej wskutek wniosku e. k.
należy w czterech tygodniach od dnia 20
października .1879 do prezydyuin sądu krajo­
wego w Krakowie.

Sąd krajowy wyższy 
Kraków 30 września 1879.

1— 3) L. 8819.
Obwieszczenie lic y ta c ji.

» y  prasowej wskutek wniosku c. jł. pro- 
kuratoiyi państwa, { «  treść artykułu umie- 
ftzcMieg.; numerze 15 czasopism a: „Pra­
ca* z dnia 10 października 1879 pod napi­
sem : „O prawie w ybor“zem “ w ustępie od 
słów „mecz niechaj nikt me łudzi“ do słów 
„oświecone i mniej samoistne" zawiera w 
sobie znamiona zbrodni z §. 65 u. k., że

Jeżeli na powyższych terminach real-j teezui jako do większości głosów stawają- 
nośó rzeczona za lub wyżej ceny szaeunko- 1 cych przystępujący uważani będą. 
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do I Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ułożeuia warunków ułatwiających termin na | ciąg hipoteczny można w sądzie przejrzeć.
2 stycznia 1880 godzina 3 po połudn u. I Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 

Resztę warunków licytacyjnych i wy - 1 eytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej I r/yby po rozpoczęcia postępowania licyta- 
registratuSe. f eyjnego prawo hipoteki uzyskali, ustana-

Dla wierzycieli którzy prawe zastawu 1 wia się kuratora w osobie tutejszego adwo- 
po 5 maja 1879 uzyskali i którymby uchwała i kata Dr. Ornsteina. 
licytacyjna doręczoną być nie mogła ustana-1 Brody dnia 23 sirepnia 1879. 
wia się kuratora w osobie p. Mikołaja Ma-1 (6959 2— 3) JE y  ite. 4» 
chowskiego z Szczerca. _ | L. 903. Józefa Mlady z Starzysk uzna­

ną została za obłąkaną.
Kuratorem, tejże mąż Karol Mlady w 

Starzyskach.
0. k. sąd powiatowy 

Jaworów 13 lutego 1879.

Szczerzec 23 września 1879.
(6952 2— 8) E  d y k t .

L. 18354. O. k. sąd. powiatowy w 
Drohobyczu zawiadamia, że w sprawie egze­
kucyjnej Szymona Dąbrowskiego przeciw 
Tacyannie Mycawkowej o 150 &.
z pu. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 85 Li- 
szniańskie w Drohobyczu dłużniczki, jak 
dom. Liszaia t. II pag. 235 n. h. 3 i pag. 
285 a. h. 7 własnej, w trzech terminach:

O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem \ zatem zaczadzona przez e. k. prokuratoryę 
zaspokojenia resztująeej kwoty 341 złr. z pn., | państwa konfiskata tego numeru czasopisma 
odbędzie się na rzecz Izaaka Goldberga jpu- ?, „Praca* jest usprawiedliwioną, dalsze rozpow- 
bliczna sprzedaż realności pod 1. 104 do Jó- \ szechnienie treści tego inkryminowanego 
zef.i Gołucha, oraz realności pod 1. 86 w Oiscu I artykułu wzbronionem i że zabrany nakład 
do To aszaFułata należących w terminach dińa I ma być zniszczonym.
30 października, dnia 28 listopada i dnia 1 9 j 0 ° się do publicznej wiadomości
grudnia 1879, każdym razem o godzinie 10 1 podaje.
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi-1 Lwów dnia 16 października 1879.
łówee.

Cenę wywołania stanowi wartość obu! 
tych realności 900 złr. zaś wadyum 90 złr. i 

Milówka daia 13 sierpnia 1879.
(6929 1— 8) Obw ieszczenie.

L. 14327. O. k. Sąd obwodowy Tar- j

O głoszenie.
L. 13678. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości 1
O. k. sąd krajowy w sprawach karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §. §. 489 i
nowski zawiadamia z miejsca pobytu nie- 8483 ust&wy o postępowaniu karnem i §. 37 
wiadomego J. Teitelbauma że na prośbę 1 ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. pro- 
Gercharda J. Bolraryego do 1. 14327 wnie-1 kuratoryi państwa, że treść artykułu umie-

(6969 1— 3) S I  i  y  fe t .
L. 43889. O’ k. sąd krajowy we Lwo­

wie rozpisuje niniejsi,em celem zaspokojenia 
pretensyi galicyjskiego towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w sumach 27752 złr. 49 
ct. i 27963 złr. 27 ct. w wal. austr. nale-dnia 29 października, 24 listopada i | .g rm  « m  # ?rowizj% od teg0 8jl|̂ _

dnia 1879 o 9 rano, z tern, j  z« mk l g o  dnia liczyć się mającą, tudzież z prowi-
dwoch pierwszych terminach ,,____ •< 1 8y^ gwłoki od pojedynczych przypadłych rat
wyżej, przy trzecim zaś niżej ceny szacua 
kowąj sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli hipotecznych później­
szych ustanowiono kuratorem adw. dr. Ło­
puszańskiego w Drohobyczu.

Drohobycz 6 września 1879.
(6958 2— 3) " ®S «fi I  Ss «»

L. 50-86. O. k. ^ąd powiatowy Brodź 
ki podaje do wiadomości, ze celem zaspo­
k o je n ia  należącej c. k. uprzy w. gałie. akcyj ­
nemu bankowi hipotecznemu we Lwowie od 
Antoniego Nieczuja Witosławskiego z pier-

w półrocznych równych kwotach 888 złr. 
i 852 w w. a. od dnia 1 hpoa 1877 zalega­
jących za k&żdą pojedyńezą zapadłą ratę od 
dnia przypadłości, aż do dnia uiszczenia po 
.60/ liczyć, się mającą % nadzwyczajnym do­
datkiem 2% w Myśl §• 65 statutów gal. to­
warzystwa kredytowego ziemskiego i zobo­
wiązań dłużnika skHntami A i B objętych 
ucbwsfe Dyrekcji z dnia 17 sierpnia 1866 
do 1. 2671 postanowionego i 27 złr. 64 ct. 
w. a. egsekusyjną sprzedaż dóbr Domaszów

wotnej sumy pożyczkowej 11000 złr. poeho-f*i S.-.ła-sze w powiecie Rawskim położonych
Zdzisława Za.ki.iki a właśe/wle jfigo deklaro­
wanych spadkobierców małoletnich Edwarda 
Maryi j Adama Zaklików własnych w dwóch 
terminach, a to na dniu 26 listopapa 1879 
na dam 16 grudnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem która w tutej­
szym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Na tych terminach zostaną powyższe 
dobra tylko za lub wyżej ceny wywołania
sprzedane.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
Pł*y udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
114542 złr.

Wadyum 11454 złr. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registraturze.
8. Nabywca będzie obowiązany wciągu' 801 j> tern zawiadamia się wszystkich wie 
> doręczeniu uchwały sądowej akt ktoJ? ^  * ajł - .,

eytacyi prawomocnie zatwierdzającej wyka-f aw^ h _Jj J i0 j   ̂ •

dząc.yeh kwot 506 złr., 506 złr., 506 złr..i 
reszty kapitału 10610 złr. w. a. z p n. od­
będzie się przymusowa sprzedaż realności w 
Brodach poi 1. tab. 597, 605, 606, 607, 608 
konsk. 783, 784, 785a/b 786, 787, 788, 789 
położonych dłużnika własnych, w dwu ter­
minach 3 listopada i 4 grudnia 1879 o 10 
godzinie rano w sądzie tutejszym pod nastę­
pującymi warunksmi:

1. Wyszczególnione realności na obu 
terminach ty to  za cenę wywołania lub wy­
żej tejże sprzedane zostaną.

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych realności przy udzieleniu pożyczki ban­
kowej przyjęta w sumie 24000 w. a.

Wadyum wynosi 10 prc. tejże sumŷ .
3. Nabywca będzie obowiązany wciągu 8 . 

dni po doręczeniu uchwały sądowej akt li-

sioną wydano przeciw niemu pod dniem 
dziesiejszym nakaz zapłaty kwoty 400 zł. z 
pn. i że dla niego ustanowiono kuratorem 
adw. Dr. Jaroekiego-

Zaleea się t,edy_J. Teifcełbaumowi aby 
środki obrony do tutejszego sądu wniósł lub 
tekowe kuratorowi swemu podał.

Tarnów dnia 9 października 1879.
(6927 1— 3) O b w i e s m e n l e ,

L. 14328. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski zawiadamia z miejsca pobyto aiewia- 
domego J. Teitelbauma, że na prośbę Ger­
harda Bolycrego do 1, 14328 wniesioną wy­
dano przeciw niemu pod dniem dzisiejszym 
nakaz zapłaty kwoty 700 ii. z pa. i że dla 
niego ustanowiono kuratorom adw. Dra. Ja­
rockiego.

Zaleca się tedy J. Teitelbaumowi, aże­
by środki obrony do tutejszego sądu wniósł 
lub takowe kuratorowi swemu podał.

Tarnów dnia 9 października 1879.
(6928 1—3) O bw ieszczenie.

L. 14329. 0. k. Sąd obwodowy TaV 
nowski zawiadamia z miejsca nobytu niewia­
domego J. (Jer..ehemJ Teitelbauma, że na

szczonego w numerze 37 czasopisma : „Ty­
dzień Polski" z daia 12 października 1879 
pod napisem: „Zamek na Wawelu" w ustę­
pie od. słów: Dziwnie i boleśnie uderza" do 
słów „pamiątek dawnej potęgi" i pod tytu­
łem „Leonard Chodźko i jego prace* w ustę­
pie od słów „zdrowy więc rozum dyktował* 
do słów „zbójca do domu" zawierają w so­
bie znamiona zbrodni z §. 65 u. k. że zatem 
zarządzona przez c. k. prokuratoryę państwa 
konfiskata tego numeru czasopisma „Tydzień 
Polski" jesr, usprawiedliwioną, dalsze rozpow- 
sze( bttieaie treści tego inkryminowanego ar­
tykułu wzbronionym i że zabrany nakład 
ma być zniszeź^nym.

Co się do publicznej wiadomośei podaje.
Lwów dnia 16 października 1879.

(6972) O g ło s z e n ie .
L. 51. Kom nys hipoteczna zawiadamia, 

iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Lussowice złożone zostały w c. k. sądzie 
powiatowym w Dąbrowie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przee' wko prawdziwości tychże 
| wnoszone być mogą w sądzie a na

aomego j .  (Jemenem*.) rwemauma, ze ^  i dnia 25 października 1879 i przed komisyą 
F j fb f  ̂ Gerharta Boivarycgo do l  143291 hipoteczną.

Dąbrowa dnia 14 października 1879.

którym według ustawy pierwszeństwo przed i  D-T’ ^wiymoy mmejsza utuwata iu d  jaira 
wierzycielami hipotecznymi przysłużą zaspo- 1  ̂ . eJsza w tąj sprawie % jakiegobądz po- 
kojone, względnie zabezpieczone zostały, tu- 1 lob wcale doręczoną me zo-
dzież że wierzytelność c. k. uprzy w. galic .1 ® ^ J SKoteż sf mies^ ^  Z1 cf “
akcyinego banku hipotecznego w zupełności I ^ s™ 5e rosyjskiom Józefę z Zaklików Skrzyń- 

ł^eił Ł g Zaklików bwieżawską, Helenę^
MP * 4. ' Resztę ceny kupna winien nabywca 1 Kielezewską do rąk równocześnie
w ciągu 30 dni po doręczeniu mu uchwały I „Ki, ' adwokata Dra. S><.erskiego z sub- 
sądowej porządek zaspokojenia wierzycieli ! f . !  adwokata Dra. Czeszera ustanowić- 
hipotecznych prawomocnie ustanawiającej 
złożyć do depozytu sądowego.

wniesioną wydaną przeciwko niemu nak 
zapłaty k woty 600” zł! z pn. i że ustanowio­
no dla niego kuratorem adwokata Dra Ja­
rockiego.

Zaleca się zarazem Teitelbaumowi, aże­
by środki obrany do tut. sądu wniósł lub 
takowe kuratorowi swemu podał.

Taraow dnia 9 października 1879.
(6965 1— 3) E  d  y  k  &

L. 4-1482. O. k. Sąd powiatowy miej! 
deleg. S. I. we Lwowie ogłasza niniejszem. 
że 
ds

(6975) O g ło s z e n ie *  L. 13674.
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy w sprawach kar­

nych we Lwowie orzekł na podstawie §. §. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
§. 37 ustawy prasowej w skutek wniosku c. 
k. Pro kura tor yi państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 235 czasopisma 

Dziennik Polski" z daia 12 października 
L879 ,pod napisem; „Lwów 11 październi-

5. Gdyby wsponmione realności w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub

nego kuratora i niniejszym edyktem.
Lwów dnia 27 września 1879.

(6970 1— 8) je  «I j  &
L. 44334. O. k. Sąd krajowy Lwow-

dnia 1879 o 10 godzinie rano w biurze 1.1 1300 złr. m. k., zawinkuł waaej na imię'  
2 z tern oznajmieniem , że niestawający »a|cM «w i*- Łady czynie, ażeby takową w prze-■
terminie wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawająeyeh przystępujący u- 
ważaai będą.

Reszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wyciąg hipoteczny tychże realności w rtgi- 
straturze sądu przejrzane być mogą.

O czern się za w isd -m ia  chęć  kupienia 
mających, oraz wierzycieli hipotecznych  któ­
rzy P° dQIU wydania wyciągu tabularnego 
(17 kwietnia 1879) prawo zastawy uzyskali 
lob którymby uzhwała egzekucyjna doręczo­
ną nie Z'.-st»ła z tera, że dla ostatnich ku­
ratorem p. adwokata Dr. Starzewsfeiego w 
Brodach ustanowiono.

Brody dnia 12 września 1879.
(6957 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L, 5535. 0. k. sad powiatowy w Bro­
dach wyznacza do przeprowadzenia przy­
musowej licytacyi realności pod 1. 953 i 954 
tab.j 1332 i 1333 kon. w Brodach 
Abiahama Naehmaaa Knlowc

ciągu jedingo roku 6 tygodni 3 dni zwrócił 
lub prawa swoje do tejże obi ga*yi wyk «»ł<, 
inaczej takowa po upływie powyższego ter-, 
mmu za umorzoiią ułńauą będz>e.

2 c. k. sądu krajow-gn 
Lwó w d-da 20 w ze.śuia 1879.

(6971 1— 3) M oitkurs. L. 1864'pr.
Celem obsadź- nia poszdy sekretarza 

rady przy sądzie obwod >wym w Nowym 
Sączu lub przy innym sądzie kolegialnym 
opróżnić -ię mająćes, rozpisuje się konkurs 
z terminem 14 dniowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, do prezydynm sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

G. k. prezydynm sądu obwodowego 
Nowy Sącz 15 października 1879.

(6953 1 3)  ̂ U o n k iirs ,
L. 14062. Przy sądzie powiatowym w 

ach położony-h ! Jordanowie opróżnioną została posada woź-ae- 
wera i Estery go z roczną płacą 250 złr. dodatkiem akty-

Gasata Lwowska Nr. 240 % dnia 18 października 1870.

e na prośbę Ignacego, Antoniego, Edmua- ka“ w ustępie końcowym od słów „Pisząc 
a i Leopolda Dzbańskich postępowanie ee-i o mowie tronowej wpada Czas" i pod tytu­

łem  uznania za zmarłego Frydryka Dsbań-Iłem „Kronika lwowska® w ustępach począt- 
sk>ego, który jako pod poruernik 52 pułku i kowych od słow „szuwaksem wypracowany" 
strzelców Arcyksięcia Fraaeiszka Karola w i zawiera w sobie znamiona zbrodni z §. 63 
bitwie pod Solferino dnia 24 czerwca 1859 fu  k., że zatem _ zarządzona przez c. k. Pro- 
poledz musiał i od tego czasu o swem ży-1 kuru tory ę konfiskata tego numeru czasopisma 
ciu dotychczas żadnej'wiadomości nie podał | „Dziennik Polski" Jest usprawiedliwioną, 
w drożonem zostało, 'a to w celu w prowa-1 dalszo rozpowszechnienie treści tych inkry- 
dzenia postępowania spadkowego i ż® «tła I minowanych artykułów  ̂ wzbronionem, i że. 
niego kuratorem tutejszy adw. Dr. Romanow-1 zabrany nakład ma byc zniszczonym, 
ski z substytucją adw. Dr. Sitarskiego usta- f U° się do publicznej wiadomości podaj*, 
nowiony został! 1 Lwów dnia 15 października 1879.

Wzywa się zatem Frydryka Dzbańskie- 1 (6945 3— 8) I£ d  y  tc t*
go aby jednego roku do sądu tutejszr.go się i L. 7893. 0. k. sad powiatowy ogłasza 
zgłosił lub bądź ten sąd bądź też ustano-1 F-Ddko Hor&k z Pokropismw uznany zo- 
wioitfigo kuratora o sw<: m życiu, n/isj-scu. i | jn.arxi.otnLw
pobycie zawiadomił, w przeciwnym bowiem | Kuratorem 'jego jest Iwan Powroznik ■'
razie po upływie tego terminu na dalszą | pokropiwny. 
prośbę IgnacegoAntoniegoEdrauiida i Leopolda | Kozowa 15 września 1879
DrlSfóskich za zmarłego uznanym, będzie. Irsoso o <>. T 1n~nn

Lwów dum 21 w rzlŁis 1879 gf . . >  10508.| Ogłoszenie ley ta cy i.
(6949 1— 3) O fe w ie s * c » e « i» '!* | O. k. powijt^ows dyrekcja skarbu No-

L. 17754. W d e ł ż y c i f i  k. &do kra- ( rospisujo niniejszem licytacyę na
•jowćgo karoego w Krakowie zńaj«ij» s:ę ; sydziei-źawienm 'datuu konsumBjnego od 
kwńtś, 35 :tł, 92 ct w a iOiiw Jadłownii ł «iLęs.. w okręgu dz:erżaw»ym. Limanowskim 
ad B-zestfo w sierpmu i879 r. - f 55 wywoh ir-s, 1768 łr. 55 ct. w. a. na

Wzywa się włA-ieHa aby *>»ę zgłosił ede"- ro p 1880 lob n^ę czus od 1 stycznia 
w przeciągu roku l.czyć od dnia w którym i ^  ' °̂ kon-a grudnia 1880 z mficzącem
obwieszczenie m nij,ze  po raz trzeci w G s -, odnowieniem dalszy drugi i trzeci rok 1881 
z -ce  Lwowskiej um eszczousra zostanie, * 1882 i a b ez w »i u ..to % o na trzy lata od 1 
gdyż B azie  przeciwnym podług przepisów o styczna 1880 do ko są g-udma 1882. 
postęoowaniu karnem postąpioaem będzie. Lieytectó odbędzie się w c. k. powia-

O. k. Sąd krajowy karny . towej dyrekcji ękai u Nowosądeckiej dnia
Kraków 24 wrz-śoia ‘1879. -.28 ps idzicruika 1879 o godzinie 9 rano.

i6956 1— 31 r  ° % 7  pisemne zaopatrzone 10 proc.
(byoo ^gio^entie. wadyum mdeżycie zapieczętowane mogą być

L. 6638. 0. k. Sąd. obwodowy w Tar- wniesioą| tylko do 9tej godziny przed połu- 
nowie pod je  do publiczny wir.domości, iż dniem daia ustnej licytacyi. 
na zasadzie wyboru wierzycieli Ascber Tei- * Resz ię warunków można przejrzeć w
genbaum mianowany zestal rzeczywistym e. k. powiatowej dyrekeyi skarbu i c. k. 
zarządcą masy konkursowej Gitli Rosnero- nadzorach straży skarbowej Nowosądeckiego 
wej z Tarnowa, a Mojże?z Wechsler zastęp- powiatu skarbowego.

0 . k. powiatowa dyrekcja skarbu 
Nowy Sącz dnia 2 października 1879.

cą tegoż.
Tarnów dnia 10 lipca 1879.
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(6960 2—8) JE 4 j  łc t.

L. 4271. 0. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie podaje do wiadomości, że celem zas­
pokojenia pretensyi Mosesa So cbera w kwo­
cie 112 zł. z pa. przeciw Dmytrowi i Jele­
nie Bordua wywalczonej, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie na dniach: 24 października,
'  '  ' ■  '  • - "  - J - i -  1 0 ^ ( 1  v . a _

nie spór już toczył, w sądzie tutejszym albo 
też vr e. k. sądzie powiatowym w Brzozo­
wie a to tem pewniej zgłosić się mają, ileże 
ich w razie przeciwnym skutki prawne u- 
skwą konkursową zagrożone dosięgną.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
19 stycznia 1880 na którym wierzyciele

• ■ i  j .. •tejszym sądzie na dniach: 24 października, ------— — „
21 listopada, i 19 grudnia 1879, każdym ra- płynność zgłoszonych poprz daio wierzytel-
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna lieyta- nośei, oraz porządek w którym do saspoko-
cya realnośei dłużników pod 1. k. 3943/4 w Jenia przyjść mają w obee komisarza kon-
Sniatynie położonej, ciała tabularnego nie ■ kursowego wykazać będą usieli,
stanowiącej. I Na terminie wolno będzie wierycielom

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. wa- j w Jasnejsoe dotychczasowego zarządcy masy
dyum 20 zł. w. a. j  ̂ goż zastępcy i wydziału wierzycieli inne o-

W razie, gdyby realność ta na dwóch i s°bJ swego zaufania powołać, 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę f t Naaoai«c podaje sąd do wiadomości, 
szacunkową sprzedaną me została, wtedy. ze dalsze ogłoszenia w t»j sprawie konkur-

na trzecim terminie i poniżej \ §owej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga­
zety Lwowskiej.sprzeda się ją

ceny szacunkowej. \ -----------Resztę warunków licytacyjnych i protc-f ( P !'zemvsl 12 października 1879.
koły opisania i oszacowania realności można j (6938 3— 3) JS <J y k. 4. 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. i L. 2410. 0. k. Sąd powiatowy w Ra-

Sniatyn dnia 16 września 1879. ; dłowie podaje muiejszem do publicznej wm-
 ̂  ̂ , | domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz-

(6961 2 3) KB. A y  to i® Ikowej 2ś0 zł. a. w a względnie aiespłaco-
L. 1505. 0. k. sąd powiatowy w Suia-1 nej jeszcze reszty 164 zł. 43 et. a. w. od- 

tynie podaje do wiadomości, źe na zaspoko- j będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu
jenie wierzytelności Obaima Rozenkraaz w"j kredytowego Ziemskiego (Gati-zische Bodan
kwocie 620 zł. z pa. odbędzie się przynau-1 Credit Anault) w Krakowie w tutejszym są- 
sowa licytacja zastawniczo opisujących i o -Idzie  w 3 terminach dnia 13 listopada, 10 i 
szacowanych, ciała tabularnego niestanowią-1 24 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
cych realności w Wołczkowcach a to: re- 1 10 przed, południem egzekcyjna licytacjare­
alności Nykołaja Koźmiuka pod 1. k. 255st. jakości dłużnika Jakóba Dudy pod 1. k. 75 
382n. na 410 zł. Jurka Zaparyniuka 1. k. < w Woli Redłowskiej w powiecie brzeskim 
342 na 550 zł. Nykołaja Zaparyniuka 1. k. \ położonej, niestaaowiącej ciała hipotecznego. 
88 na 210 zł. i Nykołaja Zełeńki 1. k. 267 | Cena wywołania wynosi 600 zł. a. w. 
na 445 zł. w. a. oszacowanej. » a wadyum 60 zł. a. w.

Licytacya^ odbędzie się w dum 24 paź- f Protokół zastawniczego opisania i reszta
dziernika, i dniu 28 listopada 1879, każdym jj warunków licytacyjnych mogą być przejrzą- 
razem o 10 godzinie rano w sądzie dla każ-jj ae w tutejszej registraturze. 
dej realności z osobna. Wadyum wynosi | Radłów dnia 5 maja 1879.
10% ceny szacunkowej i może być w go-1 (6940 3— 3) E  d  y  k  t .  
tówce, książeczkach kasy oszczędnością lub | L. 1465. 0. k. sąd powiatowy w Rad-
zapisach długu państwa wedle kursu złożone, i łowię zawiadamia nieobecną z miejsca poby- 

Gdyby nikt nie ofiarował ani ceny | tu niewiadomą Małkę Rand ostatniemi czasy 
szacunkowej, wyznacza się termin na 5 / w Tarnowie przebywająca, że do przestrze- 
grudnia 1879, 9 godzinę rano, dla ułożenia j gania praw podzestawu na gospodarstwie pod 
warunków ułatwiających.  ̂ _ 11. k. 2 /i 09 w Jadownikach mokrych jej przy-

Resztę warunków licytacyjnych i proto-1 sługujących dla niej kurator w osobie Ef oi- 
koły opisania i oszacowania można w tut.  ̂ma Stiglitza z Tarnowa ustanowiony został, 
sąd. registraturze przejrzeć. _ i Wzywa s;ę zatem M,łkę Randową, aby

Suiatyn dnia 8 września 1879. i rzeczonemu kuntlorowi potrzebne w tej gpra-
(6915 3— 3} » b w ie s s e s « H le .  | wie środki obrony tych j-j praw wcześnie

L. 6835. G. k. Sąd powiatowy w Wa i udzieliła I b innego pełnomocnika sobie o- 
dowicach podaje do publicznej wiadomości, | brała i takowego c. k. sądowi wskazała, gdyż 
że na zaspokojenie pretensyi e. k. uprz. za-1 inaczej skutki opieszałości sama sobie przy­
kłada kredytowego włościańskiego we Lwo-1 P>s"ć będzie usala.
wie w kwocie 239 zł. 80 ct. a. w z pn. #d-1 . R*d/ó«r 26 kwietnia 1879.
będzie się dnia 27 listopada 1879 22 styez- f (6.923 3 —2) U ś  jr k  I .
nia i 12 lutego 1880 każdym razem o g o - f  . k. 1327/35 )8 cyw. W c. k. sądzie po- 
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie egzeku- | wistowym odbędzie się na zaspokojenie- Za- 
cyjna sprzedaż realności 1. 28 w Zeinbmy-1 kladu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
each położonej, ciała tabularnego niestano-1 w,e w kwocie 166 zł. 86 ct. z pn. egzeku- 
wiacej dłużaików Szczepana i Teresy G ło-|c Gna s-rz-Maż przez licytację gospodarstwa 
wickich własnej, a to na pierwszy, h dwóch j gruntowego ped nr. S-S/ 7̂ w Woli Ze- 
ter nrnac-h powyżej lub za cenę szacunkową | lichowsfciej położonego ciuła tabularnego 
400 zł. na trzecim zaś i poniżej takowej. i niestanowiącego na 1500 zł. oszacowanego, w 

Cena wywołania stanowi sumę 40Ó ał. I trzech terminach a to : 17go listopada, i 15go 
wal. austr. f gmdaia 1879, i .14 stycznia 1880, zawsze o

Wadyum wynosi kwotę 40 zł., którą i ^  z raaai z tem że gospodarstwo
każdy chęć kupienia mający zł@żyć ma w ł aż przy trzec;m terminie niżej ceny sza 
gotówce. * icunkowej sprzedane będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto-i Wadyum wynosi 150 zł. w. a,. Resztę
kół zajęcia i oszacowania wolno iuteresowa- jj warunków wolno przejrzeć w registraturze 
nym przejrzeć w tutejszo sądowej registra-1 W  Dąbrowie 7 maja 1879.

g) losy Salma nr. 8358 i 84671 a 
40 złr.

h) losy węgierskie serya 758 nr. 25 a 
100 złr. i serya 3614 nr. 23 oddział II a 
50 złr. by się znajdowałaby tenże list lom­
bardowy sądowi w przeciągu roku okazali, 
ile że w razie przeciwnym takowy na ponow­
ne żądanie strony jako umorzony uznanym 
zostanie.

Lwów dnia 20 sierpnia 1879.
(6850 3— 3) m  d  j  to t .

L. 10073. O. k. sąd powiatowy w So­
kalu podaje do wiadomości, iż Liaa Parls 
zmarł dnia 1 marca 18 -2 w Kryscynopolu 
bez ostatniej woli rozporządzenia; do spadku 
po tymże powołany jest między innymi wnuk 
jego Ji-jna Perle, z miejsca pobytu niewiado­
my, wzywa się przeto Jojnę Perls, ażeby w 
przeciągu jednego roiiu, licząc od poniżej 
wyrażonego dnia zgłosił się w tymże sądzie 
i wniósł oświadczenie do przy;ę-ia -spadku, 
inaczej bowiem spadek zostałoy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z kuratorem adwokatem dr. Filipowskim 
dla niego ustanowionym.

Sokal dnia 1 sierpnia 1879.
(6907 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6392. O. k. Sąd powiatowy dig. 
miej. ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Mojżesza Riickla w kwocie 18 złr. do­
zwolił przymusowej sprzedaży posiadłości 
włościańskiej w Nawojowej położonej, wyka­
zem hśpotecznyai L. 97 objętej dłużnika Ja­
kóba Ziaji własnej, aa 878 zł. 25 et. oce­
nionej, przez publiczną licytacyę w dwóch 
terminach, w dniu 13go listopada i 11 gru­
dnia 1879 zawsze o godzinie 9 rano, w tu­
tejszym sądzie odbyć się mającej z dołoże­
niem, że posiadłość w obu terminach wyżej 
lub za cenę szacunkową sprzedaną zostanie.

Realność pod 1. 43 dz. III stanowiąca 
w księgach hipotecznych kraaowf-kieh dwa 
osobne ciała hipoteczne pod 1. 194 i 195 
gin. IX będzie r./zem i nierozłącznie sprze­
daną.

Za cenę wywołania służy wartość jej 
szacunkowa w kwocie 11525 złr. niżej któ­
rej realność jo  wyższa w pierwszych dwu 
terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kup aa seający obowiązany jest 
przed licytacją złożyć do rąk komisji liey- 

j ta- yta-yjaej jako wadyum 1/10 węść ceny 
szacunkowej w okrągłej sumie 1153 zł bądź 
w książeczce kasy oszczędności krakowskiej 
bądź też w obligacjach publicznych państwa 
austr. obligacjach indemi aizacyjsyeh galic. 
lub też listach zastawnych Towarzystwa kre­
dytowego lab Busku hipot. galic. z kupona­
mi bieżąeemi które to papiery według kur­
su jaki w najnowszej gazecie Lwowskiej wi­
doczny będzie nigdy jednak nad nominalną 
wartość przyjęte bidą wreszcie w gotówce.

Wadyum nabywcy zatrze mai; em innym 
zaś licytantom po ukończeniu hcytacyi zwró- 
conem zostanie.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny w r<-gi traturze, a w dniu 
licytacji w biurze komisyi licytacyjnej przej­
rzane być mogą.

O tern wierzycieli którzyby po duiu 17 
kwietnia 1878 do hypeteki tej realności weszli 
lub którym by rszolucya licytację ponownie 
rozpisująca i następne z jakiegobadź powo­
du doręezone być nie mogły do rąk ustnno- 
wiouego kuratora w osobie ad w. D.a Mo­
chnackiego z substytucją adwokata Stycznia 
zawiadamia się.

Kraków 29 sierpnia 1879.
(6941 8— 3) M 4  $  fe $,

Ł. 3285. Na dniu 21 października, 18
i -i r*y ___  J ...!. * % . -»LIW* ę j. jy A AŁ 1 X \-S

W  ^ z ie ” nlesprzedania, wyznacza do u- listopada i 17 grudnia 1879 każdym razem 
łożenia lżejszych warunków licytacyjnych ter- 1 10 rano na trzecim terminie za ja- 
mia na dzień 18 grudnia 1879 o godz. 9tej \ kąbądz cenę odoędzie się w sądzie tutejszym 
r&ao aa który wzywa wierzycieli pod rygo- *  sprawie Herna Bauera przeciw Jurkowi
rem § 148 p s. . . |

Akt 
sztę war
.. tusądowej reg

Nowy Sącz 20 września 1879.
(6934 3 - 3 )  (& U i t t

31- 2668. 3 ur §ereinbringuttg be§ S3e= 
tragcS pr 30 ft. o. 2B. jammt 24 prc. 3 'nfen 
nom 5 SJłai i 876, banu ber ©jrcutionźfoften 
pr 1 fi. 30 fr., 2 fi. 34 fr., 1 fl. 20, 11 fl. 
28 fr. uub 10 fl. 78 fr. fomie ber gegetttudr* 
tigen fioften biefeS ©efuĄeź pr 3 fl. 5 SB., 
wirb bte iiffenttić^e ^eiibietbung ber litr Jiaćj* 
ta^mafje bcsS Ha.«ryło l>rouiu< gepongett 'iib 
CN. 52, rep. 80 uitb ON. 367, r«s®. 699 in 
Pasi*czsa gefegeiten jRealitdt fur SaĄe be§ 
Wasyl Bojczuk tn 2 SŁermitten am 19 9ło* 
Dember 1879, am 17 $)ejemfier 1879 um 10 
Uf)r SŚ3E. aużgef^rieben.

®ie Slerau^erung unter bem 100 fl. bê  
tragenben ©dja^ungSroertfje ift unjulajjig S3a= 
bium betragt 10 ft. jf5rotofoli ber pjanó* 
toeifeit Sefifjreibung fotoie bie ndtjeren Bijita* 
tionźbebingniffe fbnnen in ber Jiegiftratur 
eingefefjen roerben.

$. f. S3ejitf§geriiĄt.
Nadworna 3 Sluguft 1879.

(6936 3— 8) ą  ó t ? U
3 G 656. SSom f. f. S5ejirf§gertĄte tmrb< . 'rr. • . v . •.........   .

Cena szacunkowa 790 złr.
Wadyum wynosi 79 złr.
Akt opisania oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy

Radymno 6 września 1879.
(6935 8 - 8) E i f f e Ł

L. 3111. Na dniu 28 października, 17 
listopad* i 17 gruda.)a 1879 o g od zin ie  9 
rano,, w zabudowaniu tusądowem sprzedaną 
będzie realność nleintabulowana Fedora My- 
ketiuka włAsna w Kluczewie wielkim pod nr. 
77 Położona na zaspokojenie długu Srula 
Jitnkla Salpetera w kwocie 172 złr. w. a.

Po; zcmżyii 2 lipca 1879.
:6933 8— 3) m  4  y  k  t .

L. 900. Dnia 31 października, 29 listo­
pada i 31 grudnia 1879 o 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna egzekucyj­
na sprzedaż dwóch kawałków gra atu w Wir- 
chomli wielkiej Marty i Katarzyny Myrnów 
własnych na zaspokojenie wierzytelności 
Adama Hnatyszaka 14 złr. 75 ct.

Cena szacunkowa 30 złr. wadyum
befannt gegebeit, e§ iuerbe jut ©inbrtnguug j s m
8»v s»a au-or fi-ncrUr »«r 160 FI. i Re,.z ą arunkow w

turze.
G. k. Sąd powiatowy 

Wadowice dnia 22 września 1879.
(6942 3—3) E  d y  k  t .

L. 4946. 0. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie wzywa Jasa Prynca &by w prze­
ciągu roku jednego zgłosił się do spadku po 
zmarłym w Klimkówce r. 1848 ojcu jego 
Kasprze Pryncu w przeciwnym albowiem ra­
zie postępowanie spadkowe z kuratorem dla 
niego w osobie Fabiana Prynca ustanowio­
nym przeprowadzone będzie.

Rymanów dnia 30 sierpnia 1879.
(6926 3—3) JB d  y  & t,

L. 11731. O. k. Sąd obwodowy w . 
w Przemyślu otwiera niuiejszem i ogłasza | (6944 3— Bi> --------  i T, 4JC

(6932 3— 8) I d y Ł  t .
L. 9126. O. k. sąd powiatowy w Brze- 

żaaach ogłasza niniejszem, że w daiu 6go 
listopada 1879 o godzinie lOtej rano odbę­
dzie się w sądzie trzeci termin licytacyjny 
realności pod Nr. 172 w Brzeżanach na A- 
d&mówce Juliana i Karoliny Schmidtów wła­
snej pod warunkami.

1.) Oena- wywołania 1433 zł.
2.) Wadyum 143 zł 33 ct.

. 3.) Realność zostanie na tym terminie
1 za jakąkclwiekbąrsź cenę sprzedaną.

Niewiadomych wierzycieli zastępuje ad­
wokat krajowy dr. Gottl eb w Brzeżanach.

Brzeżany 18 września 1879.

wej.

€  y  U. t*
YY Jl.iUWUjmu — - -  ----------- v  _

konkurs do wszelkiego ruchomego gdzie 
kolwiek znajdującego się i do całego nieru­
chomego w krajach w których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązu­
je znajdującego się majątku Mojżesza B Ile - 
ta w Brzozowie i mianuje c. k. sędziego po­
wiatowego w Brzozowie Fryderyka Kuuzeka 
komisarzem konkursowym z poleceniem, a- 
żeby opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej natychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej miauuje się p. Tomasza Witkiewicza i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter­
minie 25 października 1879 s 9 godzinie ra­
no z dowodami swych wierzytelności dla za­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
i tegoż zistępey lub wyboru ian>-go imtęscy 
i zarządcy, tudzież wyboru wydziału wierzy­
cieli wobec komisarza konkursowego się 
stawili.

Do zgłoszenia, wierzytelności do masy j 1878.; 
konkursowoj wyznacza się termin do 2 Igo e) los kredytowy serja 669 nr. 18 a
grudnia 1879 w którym to terminie wszyscy, j 100 zlr.;
którzy do masy konkursowej żądania mają, i f) losy St. Genois nr. 69658, 28390,
wierzytelności swe chociażby się nawet o 21728, 15499 i 38090 a 40 złr.;

L. 41999. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa wszystkich, tych w których ręku 
list lombardowy c. k. uprzyw. gdic. akcyj­
nego banku hipotecznego z daty Lwów 8 lu­
tego 1877 nr. 8 118 xt& złożone w tymże 
banku przez Maurycego Dubsa papiery war­
tościowe jako to :

a) '/s l°su państwowego austr. z r. 
1860 sery* 672 nr. 5 oddział 17 wartości 
nomiaultiej 100 złr. z kuponami od 1 maja 
1878;

b) losy państwowe austr. z r. 1864 se- 
rya 2763 er. 10 a 100 złr. i serya 8912 nr. 
40 oddział I i II a 50 złr. d*l j serya 214 
nr. 71, serya 1818 nr. 79, serya 3592 nr. 82 
oddział I a 50 złr.;

<0 Tryjesteński los nr. 3840 a 100 złr. 
z kupon»mi od ! czerwca 1878;

d) los żeglugi parowej na Dunaju nr. 
27242 a 100 złr. z kuponami od 1 l.pca

registraturze sądo-

0 . k. sąd powiatowy 
Krynica 8 października 1879.

(6943 3—3) E  d y  f e t .
L. 3957. W dniach 23 października, 21 

listopada i 22go grudnia 1879 odbędzie się 
sprzedaż realności nietabularaej pod 1. k. 44 
subrep. .48 w Reaznlatem położonej dłużni­
ka Hryah Pasiecznika własnej, w tutejszym 
e. k. Sądzie na rzecz zakładu włościań kie­
go na zaspokojenie, sumy 200 zł. względnie 
191 zł. 84 ct. w. a. i sumy 100 zł. względnie 
98 zł. w. a. z pa. każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem, że realność ta 
na pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunków lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
także niżej niej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 prc.
Reszta warunków w tut jszej registra­

turze są do przeirzenia.
O. k. Sąd powiatowy 

Rużttiatów 22 września 1879.
(6937 3— 3) E  d  jr k  U

L. 231J. 0. k. Sąd powiatowy w Ra­
dłowie ogłasza, że na duiu 12 listopada 17 
i 31 grud.»ia 1879 każdym razem o 10 godz. 
rano, przsdsięwt źmie na rzecz ealie. Zakła­
du kredytowego Zmmaktego w Krakowie pto 
resztujarych 289 zł 60 ct. z pa. publiczną 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 506 
w B ircęcinia położonej Stanisława Prokopka 
własnej.

Oena szacunkowa wynosi 1900 zł. wa­
dyum zaś 190 zł.

wei wiasmi w ztermmacnauia tgruuuia co.y i Wymąg hipoteczny i resztę warunków
i 5 stycznia 1880 o godz. 10 z rana w tut. I licytacyjny-h przejrzeć można w tutejszosą- 
c. k. sądzie krajowym pod następującemi j dowem arhiwum.' • i Rariłnro Hyiis

V̂'VV'***-v vjv.yv.VV*lr y— ----------u

ber y-orberung be§ Alter Gogik per 160 fl. 
o. famrnt Słebengebu^reu, bie. ejefutibe 
yeilfiiet|ung ber bem Fedor uitb Olana Fe- 
nyn gefjortgett gepfanbetett Jłealitat CN. 69 
itr Enagury in brei Setminen am 31 Dctoher, 
28 jRotiember unb 31 ©ejember 1879, jebe§= 
ma^t um 10 Uljr iBormittagź uorgcnommeu 
toerben.

®ie SijitationJbebingmfje, ber ipfatt* 
bungg- unb @d)8|mtglaft foititen ljiergeric|t§ 
eittgefe^eu tuerben.

Peczemżyn 18 SRarj 1879.
(6939 3— 3) «i y k  t.

L. 3620. O. k. sąd powiatowy w Rad­
łowie ogłasza, że dnia 29 października 1879 
o 10 godz. rano, celem, zaspokojenia nretea- 
syi Józefa, Hawerlanda w kwocie 640 złr. 
z pn. przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności 1. .19 w Rajsku położonej Jędrzeja 
Klicha (ojca) i Jędrzeja Klicha (syna) własnej, 
także i poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
2353 złr. 20 ct.

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tutej­
szej sądowej registraturze.

Radłów dnia 10 maja 1879.
(6860 3 —3) m  $  W to Ł

L. 20607. O. k. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż ce- 
lem zaspekojenia przyznanej Maurycemu 
Frsenklowi od Gustawa i Leonii Krausów 
sumy 700 zł. z procentem 6 prc. od dnia 
27 marca 1879 kosztów 7 zł. 23 ct. i 11 zł. 
16 et. oraz kosztów obecnie przyznających 
cię w ilości 13 zł. 56 ct. odbędzie się przy­
musowa publiczna licytacja realności w Kra­
kowie pod 1. 48 dz. I dawca 1. 194 i 195 
gm. IX położonej egzekutki Leosii Krano­
wej własnej w 2 terminach duia 4 grudnia 1879

■ - ~ ** -  ^     — 4-

warunkami. Radłów dnia 6 maja 1879,



Doniesienia prywatne,
L. 16638. (6807 2—2)

Ogłoszenie licytacji.
Rozpisuje się licytacja przez o- 

ferty na dostawę szpitalowi powszech­
nemu krajowemu we Lwowie w 1880 
roku następujących przedmiotów, z o- 
znaczeniem w przybliżeniu ilości rocz­
nie :

kilogr.
1. Mięsa wołowego. . • • 32.000
2. Mięsa cielęcego . . . .  20.000
3. Smalcu wieprzowego . . 1.200
4. S ł o n i n y ................................ 3.500
5. Mąki pszennej Nr. 1,2,4, 17.000
6. Mąki kukurudzianej • • 1.500
7. Grysiku pszennego . • > 4.000
8. Krup krakowskich drob­

nych, hreczanych grubych, 
jęczmiennych, jaglanych i 
perłowych......................• 23.000

9. Fasoli i grochu żółtego • 4.000
10. Soli w topkach . . . .  6.000
11. R y ż u ..................................... 4.500
12. C u k ru ..................................... 2.500
13. K a w y ................................. 750
14. Bułek czerstwych . . . 2.000
15. Słomy długiej żytniej w

w o k ło t a c h ...................... 30.000
16. Nafty białej i żółtej . • 2.700
17. Pieczywa dziennie:
a) Bułek pszennych po 75 gramów 

800 sztuk.
b) Bułek pszennych po 40 gramów 

(kaizerek) 70 sztuk.
c) Chleba żytniego po 850 gramów 

20 sztuk.
d) Chleba żytniego po 750 gramów 

65 sztuk.
e) Chleba żytniego po 250 gramów 

180 sztuk.
18. Wina węgierskiego białego i czer­

wonego 4.000 litrów.
19. Robót szklarskich, podając cenę 

od metra kwadratowego oszklenia 
i metra bieżącego okitowania.

20. Naczyń szklanych i glinianych. 
Wszystkie przedmioty mają być

dostawione w najlepszych gatunkach. 
Mięso ealemi ćwierciami z polędwica­
mi, bez kolan i szpondra.

Mięso i pieczywo codziennie w 
oznaczonych godzinach i ilościach, in­
ne zaś przedmioty w miarę zażądania 
i w ilościach przez Zarząd szpitala o- 
znaezonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie 
Zarząd szpitala, gdzie można przejrzeć 
warunki, na podstawie których kon- I 
trakt zawartym zostanie, i które to 
warunki, na dowód ich przyjęcia, na­
leży podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane przy dołączeniu wTa- 
dyum 5%  câ  roczoej dostawy, 
składać należy na ręce Dyrekcyi szpi­
tala do 27 października r. b. W dniu 
zaś następnym, t. j. dnia 28 paździer­
nika o godzinie 10 z rana w kance- 
iaryi Dyrekcyi szpitala oferty publicz­
nie zostaną otworzone, a następnie zo­
stanie przeprowadzoną nstna pertrak- 
tacya.

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucya w wysokości 10°/0 
rocznej dostawy.
Dyrekeya szpitala powszechnego kra­

jowego we Lwowie.
Dnia 8 października 1879 r.____

r

P rze c iw  w yłysien iu  g łow y,
siwiznie i tworzeniu się łup ieży, przydaje sie w edług codziennie nadchodzący eh świadectw i listów  
dziękczynnych jedynie i w yłącznie

Olejek taninowy Dra ioras.
, Działanie tego jest faktycznie zadziw iające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkie w yżej wym ienione 

słanosei, lecz tegoż w zm acniająco substaneye pożywne, które w ed ług  zasad um iejętności, w łosom  
koniecznie są potrzebne, przyw racają każde w łosy chorobliw e do now ego życia  i przyczyniają 
się zdumiewająco do porostu w łosów . “

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. M iędzy innem i i następujące: 
I  ja  oddaję olejkow i taninowem u, wyrabianem u przez dr. Moras, należną pochw ałę, gdyż  takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu w łosów  i tworzeniu się łupieżu, lecz spraw ił m i m ocny porost 
włosów. W iedeń . A n d r a s s y .

W ielorakie środki nie b y ły  w stanie w yleczyć w łosów  m oich od w ypadania, aż za poradą 
mego lekarza zacząłem  używać olejek  taninow y dr. Moras, który w krótkim  czasie w y le czy ł mię z 
tej choroby, Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należna pochw ałę, a wyna­
lazcy najżywsze podziękowanie.

Praga 10 lutego 1877 K  i n  s  k y.
Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 guld. we L w o w ie : u Z yg . E u c k e r a ,  apt. p o i  srebrnym  

orłem, przy u lh y  K rakow skiej. N ależy w yraźnie żądać .,Olejku tarninowego dr. M oras.“
(5123 1 1 - 2 4 )

L. 7191. 785/r  Ges. król.

kolej Arcyks.
uprzyw .

Albrechta.
(6975 1-3)

S u m a tra  D y a m e n ty

Prawdziwie przepyszna te kam ienie posia­
dają nadzw yczajny ogień, są zupełnie czyste 
i rozpoznane być m ogą od praw dziw ych tylko 

•' przez" próbę. P rzesyłam y fran co: P i e r Ż e i C '  
n i e  ciężkie ze złota doubl., sztukę po 3 i 4 
zi'. K u l c z y k i  cienkie ze złota doubl., parę 
Po 5 i 6 zł.," za przesłaniem  należytości franco. 
P rzy  zamówieniach p ierścien i prosim y o poda­
nie obszgrności

Także ciężkie guziki do koszul ze złota 
doubl. z kam ieniam i po 3, 4 zł., ciężkie łań ­
cuszki do zegarków ze złota doubl. najnow sze­
go fasonu po S, 4, 5 i  6 zł.

'Bijouteriewaaren-Fabriks- 
Niederlage

W i e s i ,  P r a t e r s t r a s s e ,  1 6 .  W i e s i
(6810 2 — 12)

Ze względu na utrudnienie ruchu w skutek usuwania 
się nasypu między staeyami Stanisławow-Cięźów, ustanawia 

od całej się z zastrzeżeniem zezwolenia wysokiej c. k. władzy nad­
zorczej w myśl regulaminu ruchu z roku 1874 §. 57 ustęp 
3, począwszy od 16 października 1879 aż do dalszego 

(zarządzenia dla przesyłek zwyczajnych, które przestrzeń 
jStanisławow-Cięźów przechodzić muszą, t r z y d n i o w e  
p r z e d ł u ż e n i e  terminu dostawy.

Lwów dnia 16 października "1879-
l & y r e i s c y a  r u c h u .

m 
i

: p
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Ordynowana w klinikach 
Londynu i IIP®

.

W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  
Amsterdamu 

w y p r ó h o w ( t v i a  2 7  la t

Anateiynowa woda do ust
,a r„  jsp  .e ®

e .  K .  s i a c t w o r n e g ©  d e n t y s t y  w  S ts s u lt , E S w g n c r g a s s e  2 ,
lepsza od wszystkich inn ych  wód na zęby jako prawd/.; ws, prezerw atyw a od słabości zębów i ust, 
od  zgn ilizny i chwiania sl§ zębów, przyjem nego zapachu i smaku, wzm acnia dziąsła i służy do 

czyszczenia zębów . W oda ta służy tąhźe doskonale do płukania gardła  
A żeby ten preparat niezbędny, uczynić d la każdego przystępnym , są do nabycia  flaszki 

1 1 1 ® $ *  różnej w ielkości, a" t o : po 1 zŁ 40 et., średnie po 1 zł., m ałe po 50 ct.

J ® © j s p a  a i t a t e F y n ® w a  p a s t a  n a  w ć b j *
do czyszczenia., w zm ocnienia i utrzym ania zębów, usunięcia z łego odoru, tudzież kam ienia zebnego.

Oena 1 słoika szklannego 1 z ł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
od w ielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymania ust i zębów  w porządku. Cena za sztukę 35 et.

I P o p p a t  r o ś l i i Ł B i y  pFOsaefe; s i o  z ę t ł ó w ,
czyści zeby, usuwa niedogodny kamień, a *|bów nadaje b ia łość i delikatność.

J v •”  °  J Cena pudełka 63 ot.

IM *. P o p p a  plo*M-l»a d o  asęlłów
do w łasnoręcznego zapełniania zębów  wykruszonych.

© o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a .  - ^ g  
D la ochrony przeciw  fałszerstwom  zwraca się y w a g ę  p . p . Publiczności, że każda flaszka 

prócz m arki ochronnej ( f i r m a ,  S sy g c*a  i  p r e p a r *ll45r w e )  opatrzona jest jeszcze
zewnętrzną okładką, która przedstawia w  w y *"*»J® n y iu  d r u k u  w o d n y m  o r ł a  p a ń s t w o *  
w e g o  i  f i r m ę .  _______________________ -___________

Do nabycia w e  L w o w i e  :  apteka M iliin£ a> aPj- PP- i ’ . M ikolascha, J. Beisera, Zygm unta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski, H . B lum enfeid  apt., K. Strzyżowski, M. M uller i A . Skle- 
p iński apt., bracia Ł azow scy, W ł. Tepa, K. Bayer & Leon, J?r. Skulski & Leon. W  K rak ow ie  
J. Trauezyński apt., J. Fenz, W . Kotainy, E . Stocmar apt., N. R edyk apt.; w B ełzie p Hryinak, w 
B iałej p. Józef Kraus i E. K eler, w Bóbrce A . M ięducki apt., w Bochni F. Reiss i p. N iedzielski, 
w  Brodach p. Griinspann i M. S. Franzos, w Brzeżanach p B . Fadenhecht, w Buczaczu p. 0 . L e ­
w icki, w D obrom ilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. D obrzyn iecki apt. i  K  Bayer, w G rybow ie 
p . M uszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. L achow icz apt., w Jarosławiu J. Rohm  apt., 
w Jazłow cu p. Twardow ski apt., w K ołom yi E. Stśnzel apt., w K ryn icy  p. M N ytribit a p t , w  M o- 
nasterzyskach p. Żarski, w N ow ym  Sączu p. Kosterkiewiezowa wdowa, Ig . Garan, S Lichtm an, w 
Oświęcimie J- G rzysieeki apt, w FrzemyśJn F r. N ahlik apt. p. Gajdeczka, p. K ozłowski i p. M a- 
chalski, w Przew orsku p. Switalski apt. w Radowcach p. B. Teichm an, w Rawie p. Jan D istl apt, 
w Rzeszowie B. J. Sokaiter i syn i K alinowski apt, w Samborze J. Ki iegseisen apt, w Sanoku J. 
Zarew icz apt. w Stryju p. D rągow ski apt, i  p. J. D. Nussenblatt w Szczurowi® W . Heinz apt. w 
Tarnopolu p. Jam rógiew icz apt, w Tarnowie E. Rank apt, p. W,. T. A . W ieiogórski, w W adow icach 
p. F o.tin , w Zaleszczykach p. Kodrębski, w  Żółkw i p. N ahlik, w Stanisławowie p. Am irow iez apt, 
w Żyw cu p. B lum enthal apt.

(6978 1 - ? )

4 3 -  Jk.3 t t j f r T S B .  : l o .

Akcyjnego Baski Hipotecznego
i  a i p s p s E e d a J e

wm^ymiM^ e fetóa  I mttnety
pod warunkami najprzystępniojszeml.

r io L I S I I  B f P i f
które według prawa % dnia 1 iipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do Rokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych., kaucyi-mafżeńskichwojskowych, 
i& kaueye i wadya, — są w iesnźa kantorze^S/nabycia.

W szystkie polecania % protrijwyl w yftoasją stf feessrl:«csa!«f®o to r s ie  d s ią a a y * , b e i 
h ttO M itlft  (6565 6 - “ :')

« I W 0 B

MsSale i nagrody otrzymane oa wystąwacS 

Lyonie w 4872 i w Paryżu "1878 i i 878 r 

y y G Z N E  T R A W  ! £  ̂

i
I

i f i
f I  i  i f j

POBACZONE

l  PEPSYNĄ I BIASTAZĄ
k

m m  . . . .
,  ' y naturalnerai czynnikami niezneanymi w organizmie do trawienia. W 1864 r . o  
! § !  W i n i e  C h a s s a i n g  odczytano bardzo pochlebny raport w  akademii m e d y c z n e j  
A y !v  W  Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne stanowisko w Terau- 
y  \  petyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

I R ! ?  Mozolnemu i mezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka,
Ąl\') gastralgiom, trudnemu powrotowi cło zdrowia, wymiotom, biegunkom, 
S i3 v  utracie sił i apetytu, i t. d.

i m U W A G A . — Skuteczność tego środka dala powód do licznych fałszerstw.

W ym agać należy podpisu na etykiecie i na obioczce oztero-kplo- 
row ei przytwierdzającej kapsułkę,H mm *

' <yyaMc((/y>ąH6\

p  ? "  '
{ , W  PARYŻU, A ven u eV ictoria , 6 .W 6 L w ow ie  w  apteoe PP. M ikolascha, K rzyozan w sk iego eto. A ł f i Ą f

(4752 14 24)



f/r KRAJOWA 
/ WYSTAWA 
1 ROLNICZA \jjy8l
;PRZE&YS*OW/ćP3J \ wg / ffijĘ  
\ LWOWIE

^ S g S S ś *  z n a n y  ss t a n i o ś c i  i  n a ! i « p z z y c b  t o w a r ó w  
g g y *  w e  Y D -w w tfB W w r-i <sp? p r z y  aal. © © b les& feg ®  I, 

(daw niej N ow a) vis a vi.s handlu p . K ozłow skiego.

f i

poleca do u racy i I t w i c l e l

SIL SLPt;.1
Lll

e  L w o w i e ulica Halicka 298 pod „Z ło ty m  kogutem.*4.
(6920 2 - 3 )mm

li
J >  S a r r a

trudrii&ey się od kilkunastu lat
specjalnie radykalnem leczeniem 

| <e!he:ró'b slrtom yiefe  ss z a k a ż e n ia  
.krw i powstałych i w am aea ian iera

i miS, skutkiem a a d w i j e S a  
aayelt,

yu, f i E i i i S a i s p i  ulicy Wałową] L 3,
od jńods. 8 10 1 ®--4,

(T a k ż e  l is t o w n ie  p r z y  ś c is łe j  d y s Ł r c e y l .)  
Jego n P o r a d n i k M w  powyższych, 

słabościach (drugie  w ydan ie) m ożna na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł, 20 et. z »  egzem plarz. ( m Q  6 _..g5 ) ^

iKts5jW!̂ iBlB»3 fe«s3asitór.w*3r>3! = _ _ h m

u a a

P I L E P S Y E

(padaczkę) leczy listownie lekarz spe- 
oyalista I > r .  M i l l i s e l a  w Dreźnie. 
(Neustadt). Leczy wszy j aż przeszło 11.000 
chorych, posiaih największe doświad­

czenia-.

stanie z
przybor&m i

w dobrym 
wszelkimi

Jesśt <lo spyzesls?™
t t i a .  p § p  B liższ ą  wir,. 

| dom ość udziela się w kawiarni p. M i l e r a  
f pod liczbą 15, plac Bernardyński (6967 2—3)

tS-̂SŚ!

i l T *  P r a e w y b o r n e  

przez „Sisss” sprowadzane

a

na wystawie krajowej wyszczególniony MEDALEM zasługi.
P oleca  Szanownąj P . T. P ubliczności M agazyn zaopatrzony najobficiej w najrozm aitsze 

i najlepsze gatunki futer, jak ie  tylko w  zakres tego handlu w chodzie m ogą, a m ianow icie: 
Posiadam z n a c z n e  z a p a s y  f u t e r  g o t o w y c h  dam skich i męskich, tak do po­

dróży jak  do miasta.

g f  a s t v a * s S M | & s k U i  H
podzzyte futerkiem  p od łu g  najnow szych fasonów, © a r a i t n r y  d a m t M e  podłu g  najgu- 
stowniejszyeh i najm odniejszych żurnalów . W i e r z c h y  g o t o w e  dam skie jedw abne i w e ł­

niane do futer W i e r z c h y  gotow e do futer m ęskich i t. d.
W  W szelkie obstałunki z  p ro w in c ji i.% nadesłaniem  dokładnej m iary wykonuję, z całym  

pospiechem , akuratrtośeią i  sum iennością, dając każdem u z kupu jących  pod  względem  
dobroci, trw a łośc i’ !  w ykończenia zupełna gw aran cjo .

. . .  , ( 2

c f n4ss-arfoaxm@,

a mianowicie: ®en*.,
za bs kilo

Nr. 1. T a s » 5 t .  żółtokwiatowa aromat . . z ł. 4 4 0  
Nr. 2.” ju n t © | c * » ja ,b ia ło k w ia t o w a  arom . zł. 3*60 
Nr. 8- N a o d z y a ,  czarna arom atyczna . z ł '  3'
N r. 4. S o i l C h o n g ,  . m ało narkot. . . zł. 2-50
Nr. d. C om jjo , czarna f a m i l i jn a ..................... z ł. 1 '80
N r. 6. W y  s i e w k i  z h e r b a ty ................... zł. 1 '20
Nr. 7 ,. z najlepszych herbat . zł. 1'50

Kawa po tanieli starych cenach , (2114 2 8 - - ? )

Btajtami*jj.'w handlra

Si Markiewicza
'we I/wourie, w  M yn feu  l. 4 3 .

***' (N

ł w  m m m m  a
| * a »  l i © * .  7 < K

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
bskćrfiietwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej op&ty. © la r f e a r -  
» l ®  S w o w a ls a  cbowląsuje się sswrńsM w 
wslseiwyin czasia —  .Srsaic —’ r6w.ą połowę 
tychże skór już wyprąwioayoh.

!*• 1IS® J S a t e c l i f
o- Hotofu Angieis-rh? (23 i 8.1- 'O

w m zy  t r a f i !
p o l e c a  wy-Są

ciort herbata **■
X7By łmndel

* "aN

*  *- A

/ / / t /
rO'

*

Tj W O W W '

d l a  G a U c y *

-aajsfewmejs^

ft' "■•js• r
{ K I

•i
■!

I z y d o r a  W o j b l
Ł w o s t i c ,  ul. S vksttiska 6.w e

Zam ówienia uskut. sumiennie także za 
pobrań, poczt, flanko opakowane.

I »O O O O t«M O O O O O O < X

Karol Werner
w e

uliea Sobieskiego 1. 8
II -u t i o w n y  H a n d e l

-

S . '  @ C S £ ® ® ^  1 8 ,  2 2 ,  2 5  » e u t .  
1 9  l A ,  ’  .U

l o l u e e  p °

Amerykański, bryIanto¥#y 
krochmal połyskujący, 1
którego w y ł ą c z n y  s k ł a d  dla Gralicyi i Bukowi- j 

siadom, jest jedynym  wyrobem , który bez  ! iny posiacl
w s z e l k i c h  dodatków rozpuszczony w wodzie” i u- 
źyty  przy prasowaniu, nadaje b ieiiźn ie ź n i e ż n ą
M a ł o ś ć ,  p o ł y s f c  i  s z t y w n o ś ć .

Pakiet zaw ierający 4 mniejsze z  których każdy 
wystarcza na ukroehm aionie 3 przodów, 3 par mau- 
kotów i 6 kołnierzy, kosztuje 1 0  c a t ,

ń i i M Ł E B
w e  L w o w i e ,  { m i l 4 - 6 )

S to łow e :
wina białego 40 , 48 , 6 0  et. 

li teina czerwonego ,5 2 , 6 0  ct.
B n t e l k o a e  b ia łe i czerwone z górnych

1 dolnych w innic w ęgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 ct.

Wina francuskie i hiszpańskie.
N a p ro w in c ję  w ysyłam  w ina węgierskie w be­

czułkach począwszy od 4 litr. 
f p $ r ' 0 d  w ysyłek  na p row in cję  odlicza się

podatek konsunlcyjny.
Cenniki aa .żądanie franco.

11 1 4 - ? )

9 JS_ e

/ocxxxxxoxxxxxxx;
X

f r a s s c M s S s S ©  r i r s i ę f e ,  
j s o s l i t a t ó s l s S c  t o c z s i m e ,  oraz

i ż u t e r ^ e

W

i  1  C a n e a i

w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

Mi sprzętów tmiml j citisiici
koralowe, poleca w wielkim wyborze 

po stałych cenach handel

imit Turastowicza
przy ul. A kadem ickiej 1. 22.

(6563 6 -1 2 )
~  “  “

WILEmfi# l i  i  1 5 1 1  i  

w  T a r n o p o l ®
3 Ł ł « p  K ł t a s  S a c . « a > .

ĵ Ŵ<W=«SB5«Rąr̂  ;g»y.ępgg3y.
W (38U6'0-25) ....

y j p s 5 ® c ł w  i  r e u -
s M a t y a s i n o w . 1 ,

których głów ną częścią składową, w edług ba- 
I dań chem icznych, J « » t  s ć l  salicylow a, 

|| | są środkiem, w  najnowszy cl; czasach we wszyst- 
)  , | kich pism ach lekarsl.icu. przez najsławniejszycli 
| i lekarzy zaleconym , do ik8 2 C;S"iaegjms i  s z y  !>»

* Isiego w ylc«*e»ia  się z c ierp łeś  
jtoścowycU 5 _ reum atyzm ow ych.
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośeo-

we i rsum styzm owa w kilku godzinach.

Dziesięć proszków wraz z  przepisem uży­
cia,- kosztuje I  asl'. d 0 zupełnego w yleczenia 
potrzeba 80 do 40 proszków.

Główny skład w aptses

T. TT ROSIEWICZA
w e  3L .t  j e .

•' r r  ”  -  6)

m
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